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Z a k a z  n a b o że ń s tw  o ch ara kterze politycznym
Ks.  Metropolita Szepytcki wydal 

List Pasterski w sprawie nabożeństw, 
mających charakter niepożądanych de- 
monstracyj politycznych. Dosłow ny 
tekst tego Listu, noszącego tytuł: „Na­
bożeństwa do celów  świeckich'*, brzmi

—  „Zdarza sic, iż ludzie żądają od 
kapłana jakiegoś nabożeństwa, nie, by  
pomodlić się, lecz, by nadużyć nabożeń­
stwa dla jakichś innych, postronnych 
celów. Rozumie się samo przez się, że 
takie nadużywanie rzeczy świętej Jest 
profanacja, t. j. świętokradztwem, za- 
bronlonem prawem Bożem. Może jed­
nak zdarzyć się, iż kapłan bojąc się lu­
dzi zrazić, albo też posądzać ich © grze­
szne zamiary, nie śmie sprzeciwić się 
Ich życzeniom, tembardziej, że ludzie 
świeccy niezbyt religijni, może nie zda­
ją sobie dostatecznie sprawy z bezpra­
wia takiego postępowania.

Dlatego celem ułatwienia sytuacji 
tvielebnych O jców  i dla wyjaśnienia 
sprawy, podajemy do wiadomości du­
chowieństwa, że ile razy kapłan ma ro ­
zumną przyczynę do mniemania, iż ha­
łdzie proszący o  nabożeństwo czynią to, 
nie, b y  Boga u cz c ć  i pomodlić się, lecz

Masoneria nakazuje 
głosowanie

Redaktor dziennika paryskiego 
,,L‘Ordre“ , p. Emil Buró, opowiada w  
jednym z ostatnich sw ych artykułów 
rozm ow ę, jaką miał ze zmarłym już se ­
natorem, Wiktorem Berardem, słynnym 
tłumaczem Homera. B yło to podczas 
głosowania w  senacie m d  losem gabi­
netu Tardieu‘go w  r. 1931. Berard w y­
raził w obec Burś‘go życzenie, by gabi­
net w yszedł zwycięsko- z glosowania: 
„A  zatem pan glosow ał na rządem? —  
zapytał Buró. „Nie“ , —  odparł Berard. 
Tę sprzeczność m iędzy przekonaniami, 
a głosowaniem Berarda, tłumaczy Buró 
przynależnością senatora do masonerii. 
Loże dały rozkaz i w szyscy senatoro­
wie - masoni głosowali przeciw umiar­
kowanemu rządowi Tardieu‘go. W ypa­
dek to nie był zresztą odosobniony, 
zwłaszcza przed aferą Stawiskiego, któ­
ra odebrała wolnomularstwu francu­
skiemu wiele z jego danego tupetu.

P rze d  sąd za  religijne 
wychowanie

MOSKWA, 17. 8. (PAT). W  wielu 
żłóbkach dziecięcych pod Czernicho­
wem ujawniono podczas czystki orga­
nizację nauczycielską, która postawiła 
sobie za zadanie religijne wychowanie 
Izieci, prowadząc je do cerkwi na na­

bożeństwo pod pozorem zwiedzania za­
bytków ' sztuki. Nauczycieli pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej, zarzuca­
jąc im także obce pochodzenie klasowe 
i n u r z a ją c  o  nadużycia materialne

dla innych celów  świeckich, kaptanowi 
z prawa Bożego nie wolno odprawić ta­
kiego nabożeństwa.

Zdarzają się ponadto wypadki, z po­
wodu których nabożeństwo nie zarzą­
dzone przez kościół, staje się przyczy­
ną do manifestacyjnych demonstracy] 
politycznych, mogących ściągnąć na 
kościół, kapłana lub wiernych niepożą­
dane następstwa.

We wszystkich wypadkach, gdzie 
kapłan ma powód do obawiania sie te­
go, zakazujemy odprawiać nabożeństw.

Jeżeli w  czasie nabożeństw, lub bez­

pośrednio po nabożeństwach, nieodpo­
wiedzialne jednostki w sposób święto- 
kradejy naruszają spokój nabożeństw 
lub spokój poświęconych miejsc, n. p. 
przez rozrzucanie ulotek 1 śpiewanie 
pieśni świeckich, obowiązkiem odpra­
wiającego nabożeństwo jest potępić pu­
blicznie takie postępowanie, a jeśli to 
możliwe, przerwać ewentualnie odpra­
wianie nabożeństwa.

Z Metropolitalnego Ordynariatu 
t  Andrzej 
Metropolita 

Podlute, dnia 25 lipca 1934 r.

»  n a p  p p  l u t e
W powodzi wakacyjnych pogłosek

W ARSZ \W\. 17. 8. (Te*, wł. G ) .  
W  naszem życiu politycznem zapano­
wała martwota*. W iększość członkow  
rządu udała się na wypoczynek, z któ­
rego pow rócić mają z końcem sierpnia, 
lub w pierwszych dniach września. Do 
tego czasu nie należy oczekiwać żąd­
ny ważniejszych posunięć. Martwy se­
zon nie wyklucza jednak pogłosek, któ- 
remi zabijają czas interesujący sie po­
lityką, a bawiący Jatem w Warszawie.

Uparcie powtarza się pogłoska, że 
prof. Kozłowski nie pozostanie długo na 
stanowisku premiera. Jako jego następ­
cę wymieniają obecnego ministra spraw

wewn. p. Kośdałkowsklego, popierane­
go podobno mocno przez sfery wojsko­
we. Mówi?, ie  w  razie objęcia premie­
rostwa przez p Kościałkowskiego, na­
stąpiłaby zmiana na stanowisku mini­
stra skarbu. Miejsce po dr. Zawadzkim 
zająłby Stefan Starzyński, dla którego 
fotel prezydencki miałby być stopniem 
cJO wyższej kariery Kto w  takim razie 
zasiad’ty  na warszawskim ratuszu i kto 
zostałby ministrem spraw wewnętrr- 
nych, niewiadomo. Trudno zresztą po­
wiedzieć. czy  te wszystkie pogłoski 
mają jakąś podstawę, czy  też są w y ­
łącznie wynikiem sezonu ogórkowego.

Paderew ski dla pow odzian
N a jw ię k s za  z  indyw idualnych ofiar
W ARSZAW A, 17. 8. (teł- w ł. —  G-) 

Ignacy Paderewski przesłał z Morges ze 
Szwajcarii na ręce redaktora „Kurjera 
Warszawskiego** 250 akcji Banku Pol­
skiego z prośbą o spieniężenie ich i prze­
kazanie dla powodzian. Jednocześnie 
Paderewski dołączył przekaz bankowy 
na 100 funtów szterlingów wysłany przez 
znajoma Angielkę miss Mary OstrehaU'

I corboeuld. Podług notowań giełdy pie­
niężnej w  Warszawie z dnia dzisiejszego 
wartość 250 akcji Banku Polskiego w y ­
nosi około 21 tysięcy 500 zł. Jest to naj­
większa z pośród złożonych dotychczas 
indywidualnie ofiar na powodzian. W ar­
tość czeku wystawionego w  funtach 
szterlmgach wynosi około 2.660 zł.

Różnice w  stylu przem ów ień
p re zy d . M iklasa i Papena

PARYŻ, J7. 8. (PAT). Donosząc o I 
wręczeniu przez von Papena listów v- I 
wierzytelniających, korespondent agen- | 
cji Havasa w  Wiedniu zwraca uwagę 
na różnice w sty.u między przemówie­
niem von Papena i odpowiedzią prezy­
denta Miklasa. Podczas gdy Papen pod­
kreślił wspólne w ęzły krwi i historji, 
prezydent Miklas ograniczył sie do u- 
wydatnienia wspólnego dorobku Austrjl 
i Niemiec w dziedzinie językowej j kul­
turalnej. Z drugiej strony w przemówie­
niu prezydenta znajduje się formuła

„nasze dwa państwa** i to powtórzona 
kilkakrotnie, podczas gdy von Papen 
posługiwał się wyrażeniem „nasze dwa 
kraje", mającem bardziej regionalne 
znaczenie. Przemówienia powyższe nie 
zostały oficjalnie ogłoszone, ale zostóly 
tylko zakomunikowane prasie.

Podobnie było w czasie w ojny
BERLIN, 17. 8. (PAT). Wydane zosta­

ło  nowe rozporządzenie o  dalszem ogra­

niczeniu użytkowania miedzi, niklu i cyn­
ku Rozporządzenie zakazuje użytkowa­
nia tych metali przy przeróbce różnych 
artykułów przemysłowych. Wyłączone 
są wyroby, przeznaczone dla samocho­
dów, samolotów, okrętów, oraz wyroby, 
przeznaczone na eksport.
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Masoneria w  Niemczech
BERLIN, IŁ 8. (KAP). Od czasu ob -, 

jęcia w ładzy przez Hitlera —  położp.iłe 
masoneri1 niemieckiej stało się trudne.
Większa część lóż została rozwiązaną. 
Major Bach. kierownik komisji śledczej 
i unifikacyjnej partji narodowo -  socjai:- 
stycznej, rozesłał okólnik do wszystkich 
organizacyj partyjnych, w  którym po­
stanawia: „Dążenie masonerii do otrzy- 
mania drogą przemiany swych lóż na 
Zakon Chrześcijański tudzież przez 
zmianę statutów i zw yczajów  możliwo- 
ści wejścia i wywierania wpływu w 
Niemieckiej Narodowo -  Socjalistycznej 
Partji Robotniczej — wymaga wielkich 
ostrożności w sprawie przyjmowani#^ 
członków. Obowiązkiem wszystkich 
kierowników Jest jaknajbaczniej czuwa-ć, 
aby masonów nie przyjmować do rucnu 
narodowo ■ socjalistycznego oraz, abv 
dawni masoni byli odsunięci od wszel­
kich funkcyj**. Szef zarządu organizacji 
politycznej partji, dr. Ley, uzupełniając 
te postanowienia, rozesłał inny okólnik 
mający na celu uniemożliwienie człon ­
kowi loży, bądź organizacji, bądź ja­
kiegokolwiek stowarzyszenia tajnego 
przedostać się do partji diogą po­
średnią.

Milion fu n tó w  szterlingów  
w ydobyto z  m orza

LO NlYN , 17 S. (FAT). W  i 1917 
łódź podwodna zatopiła w  pobliżu pół­
nocna - zachodnich w ybrzeży Irlandii 
statek angielski „Laurentic“ , na który n 
znajdowało się przewożone do Ameryki 
złoto w sztabach wartości 6 milj. funtów 
szterlingów. Admiralicji brytyjskiej u- 
dalo się w  latach 1919— 1924 w ydobyć 
złoto na sumę 5 milj. funtów. Dalszego 
wydobywania jednak zaniechano ze 
względu na niebezpieczeństwo wskutek 
głębokiego zarycia się statku w dno m o­
rza. Obecnie prowadzone w najwięk­
szej tajemnicy trzymiesięczne prace 
prywatnej firmy nurków, doprowadziły 
do wydobycia jeszcze ostatnich sztab 
złota, wartości jniljona funtów szterl.

25.000 dolarów  za  porwanego 
pastora

GALSBORG (północna Karolin ał, 
17. 8. (PAT). Żona miejscowego pastora 
p. Askew, otrzymała niespodziewanie 
list, domagający się wpłacenia 25.000 
doi. jako okupu za męża. Pastor Askew 
w czoraj wieczorem  ^udał się na prze­
jażdżkę automobilową i jak wynika z 
pow yższego listu, został porwany przez 
bandytów. W razie niewpłacenia natych­
miast żądanego okupu, banayci grożą 
zamordowaniem pastora.
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Zaniepokojenie fala strajków 
w  U . S. A .

NOW Y JORK, 17. 8. (PAT). W  ca ­
łych Stanach Zjednoczonych panuje 
wielkie zaniepokojenie z powodu fail 
strajków. Istnieje obawa, źe jlczba 
strajkujących w przemyśle włókienni­
czym dojdzje wkrótce do pół mlljona 
robotników, którzy domagają się skró­
cenia czasu pracy i zwiększenia zarob­
ków. Konflikty robotnicze spow odow i- 
ły  klauzule t. zw. zbiorowych umów, 
zawieranych przez N. R. A.

WASZYNGTON. Na zebraniu unji ro­
botników tkackich, uchwalono ogłoszę* 
nie strajku 50.000 robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle włókienniczym na 
dzień 1 września, jeżeli do tego czasu 
nie nastąpi podwyższenie zarobków i 
zmniejszenie czasu pracy. W  Columbus 
strajkuje luż 2000 robotników tkackich.

Komunikacja lotnicza 
C ze c h o s ło w a c ja -Z. S . S. R .

BERLIN, 17. 8. (PAT). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Pragi: 
Przedstawiciel rządu czechosłowackie­
go miał zaproponować szefowi sowiec­
kiej eskadry lotniczej, zaprowadzenie 
bezpośredniej komunikacji lotnicze] po­
między Czechosłowacją i Z. S. R. R. 
Propozycja ta przyjęta została podobno 
bardzo przychylnie.

Śmierć znanej lotniczki
BERLIN 17. 8. (PAT). W  miejsco­

wości- Wechta w Oldenburgu spadł wczo 
raj popołudniu niemiecki samolot spor­
towy. Pilot odniósł bardzo ciężkie rany. 
Towarzysząca mu, znana ze swych 
skoków na spadochronie Łucja Bycz- 
kowska, poniosła śmierć na miejscu.

Zakończenie spływu do morza
JDANSK, 17. 8. 'PAT). Wczoraj po­

południu dotarł do Gdańska spływ do 
morza, w którym wzięło udział 1.400 
uczestników na 656 łodziach, kajakach 
1 żaglówkach- W  spływie brali udznł 
uczestnicy obojga płci, m. in. 8-letni 
chłopiec, o . j z  74-letnl Władysław Wit­
kowski, em. sędzia z  Dzlsny.

Szczególną uwagę zwracało 9 kaja­
ków z Białowieży, których dzioby 
przedstawiały głowy rozmaitych zwie­
rząt z puszczy białowieskie]. Jako 
pierwsza przybyła do Gdańska łódź 
„Bałtyk“ z pocztow ego przysposobie­
nia W ojskow ego w  B ydgoszczy, oraz 
łódź „B ida“  ze szkolnej przystani w io­
ślarskiej w  Bydgoszczy. Równocześnie 
przybyl statek kierownictwa spływu, 
na ku.i ego pokładzie inicjator spływu, 
gen. Kwaśniewski i jego małżonka, po­
dejmowali gości czarną kawą. W  Gdań­
sku łodzie załadowano na wagony, źag- 
’ówki zaś odjechały wprost do Gdyni

Kronika telegraficzna
PARYŻ. Agencja Havasa donosi z 

!?zyniu, że rząd włoski odpowie przy- 
chyln.e na prośbę Austrji w sprawie 
przedłużenia zezwolenia na utrzymywa­
nie dodatkowych 8.000 żołnierzy.

TURYN. Ekspedycja ratunkowa, w y ­
słana na poszukiwanie zaginionych alpi­
nistów włoskich na Górze Cerviti, odna­
lazła -v pobliżu Bergamo zwłoki dwóch 
turystów i- udzieliła pomocy dwu innym. 
Pozostałych dwóch zaginionych nie u- 
dało się dotychczas odnaleść.

L A G 03 (Nigerjaj Rząd Nigerji podaje 
.wiadomość.' iż w prowincji Zaria zostały 
odkryte pola diamentowe. W iadomość ta 
spowodowała ogrom ny napływ ludności 
do tej miejscowości.

BRUKSELA. Start b^onu stratosfe­
rycznego inż. Cosynsa nastąpi jutro rano.

Rozgrrrczenie i gorączkowe narady
k o n s e rw a tys tó w

W ARSZAW A, 17. 8. (Tel. wł. G ). 
W  kołach politycznych utrzymują, źe 
wśród konserwatystów, należących do 
sanacji, panuje w  obecnej chwili wielkie 
niezadowolenie i rozgoryczenie. R ozpo­
częły się one od znanego przemówienia 
premjera Kozłowskiego i zapowiedzi 
pom ocy dla drobnego rolnictwa z w y ­
kluczeniem ziemiaństwa. Następnie 
przyszła sprawa Żyrardowa, a z ifią

ataki prasy sanacyjnej na należącego do 
konserwatystów senatora Dobieckiego, 
a pośrednio i na innych zachowawców 
bez wjmieniania nazwisk. Jak słychać, 
konserwatyści zamierzają interwenio­
wać u prezesa płk. Sławka. W  obecnej 
chwili odbywają intensywne narady i 
nie jest wykluczonem, że wynikiem tych 
rarad będzie jakaś enuncjacja w prasie.

K ra d zie ż zb o ża  w  Sowietach
ro zw ija  się na w ie lk ą  skalą

MOSKWA, 17. 8. (PAT). Tegorocz­
ne objawy walki o zbiory zbóż między 
wiadrami sowiecklemi a wsią, występu­
ją w formie składania przez kierownic­
twa kolektywów fałszywych raportów 
sztucznie zmniejszających ilość zbiorów.

Źródła sowieckie notują po kilkana­
ście tego rodzaju wypadków dzienme. 
Częste są wypadki wielkich kradzieży 
zboża. W  jednym z elewatorów pod 
Odessą skradziono przeszło 4 000 cet- 
narów zboża. W ystawiano również 
chłopom za łapówki fałszywe św iadec­
twa o dostarczeniu zboża. Komsomolcy 
są ponownie mobilizowani 1 wysyłani 
na wieś.

I w handlu nielepiej
MOSKWA, 17. 8. (PAT) Nadużycia

w handlu sowieckim przvbrały charak­
ter nagminny i spowodowały energicz­
ne wystąpienie władz. W  Leningradzie 
odbyło się w ub. miesiącu 16 procesów 
o oszukiwanie klijentów. 46 osób ska­
zano na kary więzienia. 107 nowych 
rozpraw odbędzie się wkrótce. Na Ukra­
inie odbyło się już 134 procesów. W  
Odessie skazano na 10 lat więzienia 2 
dyrektorów państwowego składu mebli, 
którcy nie przestrzegając cennika, za­
robili 15.000 rubli. W  mieście Kurgan w 
Syberii zachodniej skazano na 10 lat 
więzienia personel kooperatywy rolni­
czej za spekulację żywnością. W  M o­
skwie skazano na więzienia kilkanaście 
osób. Nadużycia w ykryto naw te w  w y ­
dziale zaopatrzenia w zorow ej fabryki 
samochodowej im. Stalina.

Sytuacja na Dalekim Wschodzie
w ik ła  się

MOSKWA, 17. 8. (PAT). Jak podaje 
Agencja Tass, dzienniki wychodzące w  
Charbinie, zamieściły nową wiadomość 
zawierającą prowokacyjne oskarżenie 
pod adresem konsulatu sowieckiego na 
stacji Pogranicznaja. Konsulat ten, a w 
szczególności poseł Stelmach, oskarżo­
ny jest o organizowanie zbrojnych na­
padów na wojskową misję japońską w 
Pogranicznaja, a nawet o dokonanie w 
marcu br. zabójstwa konfidenta misii, 
pewnego białogwardzisty. Jak twierdz1 
agencja, wiadom ość ta świadczy, że 
prowokatorzy nie zadowalają się napa­
dami na kolej wschodnio - chińską, lec / 
przygotowują obecnie bardziej poważ­
ną prowokację w stosunku do konsulatu 
sowieckiego w Pogranicznaja. Koła d i- 
brze poinformowane w Charbinie utrzy­
mują, że istnieją ścisłe dowody, świad­
czące, że powyższa wiadomość inspiro­

wana została przez japońską misję w oj­
skową w Charbinie.

LONDYN, 17. 8. (PAT). Ag. Reutera 
donosi z Tokio: Ze strony japońskiego 
ministerstwa spraw zagr. oświadczono, 
że rząd japoński rozważa sprawę wy­
stosowania ostrzeżenia ogólnego do rzą- 
jdu sowieckiego z powodu powtarzają­
cych się zajść nadgranicznych w Man­
dżurii. Oświadczono jednakże, że ostrze­
żenie to nie będzie zawierało żadnej 
groźby użycia siły zbrojnej przez Ja­
ponię. W  dalszym ciągu ze strony japoń­
skiego min. spraw zagr. zapewniono, że 
rząd japoński nie zamierza okupować 
kolei wschodnio-chińskiej. Wszelkie po­
głoski, jakoby ostatnie aresztowania u- 
rzędników sowieckich tejże kolei miały 
stać w związku z projektem zajęcia ko­
lei, są tylko kaczką dziennikarską

Co zawiera testament Pindenburga?
BERLIN, 17. 8. (PAT). Prasa nie­

miecka zamieszcza następujące oświad­
czenie von Papena w  związku z testa­
mentem Hindenburga: W  dniach żałoby 
narodowej, kiedy Niemcy opłakują sw e­
go wiernego rycerza, wrogie czynnik? 
wysuwają często zagadkowe przypusz­
czenia odnośnie testamentu polityczne­
go Hindenburga, mianowicie, źe naro­
dow y socjalizm nie pozwoli nigdy na

jego opublikowanie. Testament ten wrę­
czyłem przedwczoraj Hitlerowi. W  te­
stamencie tym wyrażona jest woia 
Hindenburga, który pragnie wzmocnie­
nia jedności wewnętrznej całego naro­
du niemieckiego, jedności, którą Fiihrer 
urzeczywistnił w dniu 30 stycznia, by 
dać możność Niemcom spełnienia swe­
go posłannictwa historycznego. Jest to 
również jedynem pragnieniem Hitlera.

3 -d  sezon w  Lubieniu W ie lkim
Sezon ten cieszy się największą, popu 

Iarnością ze wzg’ ędu na wielkie udogod. 
nienia dla kuracjuszy zarćwno w cenach 
kąpieli jak i w cenach mieszkań, — za­
znacza się zwiększoną frekwencją.

Sława tego Zdrojowiska rosnąca z 
dniem każdym, a oparta na rzetelnych 
walorach wód tutejszych ściąga kuracju­
szy z najdalszych stron Polski jak rów­
nież i zagranicy. Między kuracjuszami

przybyłymi do tego Zdrojowiska spoty­
kamy gości z Niemiec, (Lipsk, Wrocław, 
Berlin), z Francji, a nawet z ’ Ameryki.

Kierują tu kuracjuszy nie tyłKo naj­
wybitniejsi leki.-zs i profesorowie, a'e 
zarazem i Związki oraz Zrzeszeń a wzglę­
dnie organizacje tak z działu przemysłu 
jak i handlu, z Kas chorych, ze Związ­
ków urzędników państwowych i nauczy­
cielstwa. Niezwykle sprzyjające leczeniu

częstych i ciężkich chorób jak reuma­
tyzm, artretyzm, ischias, cusrzyca, cho­
roby kobiece, choroby krtani i nosa, są. 
ogólnie znane a atmosfera tu panująca, 
doskonale wyrobiona służba, niespotyka­
na wprost czystość spotyka się z po. 
wszechnem uznaniem.

W  sezonie tym, poza zniżkami przy- 
znanem; urzędnikom państwowym, w oj­
skowym, członkom Zrzeszeń oraz wyka. 
żującym się dowodami ubóstwa wprowa­
dza Zarząd w 3-cim  sezonie wydatną 
zniżkę dla kuracjuszy dojeżdżających

Cena biletu kolejowego za Lwowa do 
Lubienia wynosi 1.50 zł.

Cena przejazdu autobusem z Wałów 
Hetmańskich we Lwowie do Zakładu 
Zdrojow ego. Lubień Wielki wynosi 2 zł., 
w abonamencie taniej.

Dla kuracjuszy powracających z tego 
Lizdr" wiska wydawane będą przez Za 
rząd do końca sezonu 25 proc. zniżki 
k (Wolowe.

Pokoje w budynkach zdrojowych już 
od 2 zł.

Koszta całkowitego utrzymania w 
Pensjonacie zdrojow ym  6 zł. dziennie, w 
pensjonatacn poza Zakładem zdrojowym  
4 -5  zl. dziennie. (*)

P o w ró t min. Piłsudskiego
W ARSZAW A, 17. 8. (PAT). Mars*a»

< łek Piłsudski powrócił w  dniu w czot li- 
szym do W arszawy.

Aresztow ania narodowców
W ARSZAW A. 17 8. (Tel. w ł. G.). 

Onegdaj aresztowano w Ostrowiu W iel­
kopolskim działacza narodowego poi 
rez. Fr. Stawickiego. Po przesłuchaniu 
osadzono go w więzieniu śledczen* 
Przyczyną aresztowania ma być podo­
bno jedno z w y k oszon ych  przez niego - 
przemówień.

P o a-esztowaniu p. Stawickiego 
przeprowadzono rewizję u prezesi 
Stronnictwa Narodowego, dr. Mamaka, 
oraz w lokalu Młodych Str. Nar. w  
„Strzelnicy*'.

Poprzednio jeszcze przesluchiwaaOi 
na policji członsów  Stron. Nar.: braci 
Maciaszków, Kaczmarka, Kotowskiego, 
Gruntowskiego i Czerwinkego. P o  prze­
słuchaniu zwolniono ich.

W  Poznaniu aresztowano red. Stan. 
Czapiewskiego, który był w Ostrowu 
na zebraniu.

Ruch kolejow y
linisterstwo Komunik_j]i podaje do .

wiadomości, że:
Z dniem 10. 8. po ukończeniu robói 

nad prowizorycznym  mo9tem na stacji 
Bogum iłowice linji Kraków—Tarnów, zo­
stał z Krakowa otwarty ruoh bazopśredni 
przez Tarnów do Krynioy 1 L owa 
wseystkich pociągów pasażerskich z w y­
jął ki?m pociągów 601 i 502, które narazia 
nie kursują.

Z dniom tym , odwołują się rnoh
okrężny pociągów Warszawa  Krynica
oraz pociągów zagranicznych kom uni. 
kacji Berlin—Bukareszt i W iedeń_B uka- 
reszt.

W  związku ze zbudowaniem prowizor­
iów' na linji Kraków—Tarnów; zaszlt po­
trzeba zmiany w Kursowaniu niektórych 
pociątów- pasażerskich na linji Kraków— 
Lwów i odwrotnie oraz zmiany niektó­
rych pociągów skomunikowanych na lin. 
jach sąsiednich.

Szczegółowe rozkłady jazdy,, .uwzględ­
niające zaszłe zmiany kur»qwania pocią­
g /w  pasażerskich od ^15-go bm. uw idocz­
nione będą w ściennych rozkładach ja- 
zdy i specjalnych ogłoszeniach na stac­
jach kolejowych oraz zostana ogłoszona 
przez Dyrekcje Okręgowe Kolei Państwo­
wych w prasie codziennej.

Ministerstwo Komunikacji nadm.ania,. 
że wobec prowizorycznych mostów t dal­
szej odbudowy uszkodzonych odcinków 
torów na linji Kraków — Tarnów, nie 
może być regularność i szybkość pocią­
gów odrazu doprowadzona do normalnej.

Polepszenie się biegu pociągów pasa­
żerskich nastąpi stopniowo w określa 
najbliższych i . ślący i w rozkładzie ja ­
zdy na okres zim owy, ważnym od 7 pa#, 
dziernika br., który ukaże się z końcem 
września, będą uwzględnione wszystkie 
zmiany i podane regularne biegi pocią­
gów pasażerskich.

I  O P f l d o l  •  f l n t i m o l i n n  ■ H o l o l  *  G c o a m o l
Środki przeciw 
molom poleca 0 . T . Wincklera Syn,
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Co lepsze
Najhałaśliwszy bodaj dzisiaj w  św ię­

cie spór toczy się dokoła pytania, co 
lepsze, czy  rzędy prawne, czy  dykta­
tura, dla dobrobytu i potęgi państw 
współczesnych. Głośniej zachowują s!ę 
w  tern starciu poglądów zwolennicy 
dyktatur. Jest to zrozumiałe i nieunik­
nione, gdyż rozgwar i szum ustawicz­
nych oklasków, zachwalań,. ba/w o- 
chwalstw, jest jedynem swoiście w y jo -  
kogórskiem powietrzem, którem dykta­
tury oddechają. Pełno zatem, dzień w 
dzień, krzyku, że tylko dyktatury spro­
stać mogą zadaniom dzisiejszym. Gdy­
b y  w ierzyć na słowo, miałoby się nie­
raz wrażenie, że spór, c o  lepsze, Jest 
już wielokrotnie rozstrzygnięty na rzecz 
dyktatur.

Ale, oprócz słów  i krzyku, jest je ­
szcze rzeczywistość i doświadczenie. 
Mają i one swą wym owę. A one mówią 
coś całkiem innego o stanie rzeczy w 
dzisiejszej Europie.

Niełatwo byłoby  wskazać kraj, do­
prowadzony przez dyktaturę do stanu 
kwitnącego. Najznaczniejsze w  tym kie­
runku przedsięwzięcia podjęto w e W ło 
szech, w  fiiszpanji, w  Niemczech. W ło­
chy, gdzie faszyzm, z  giębokiem podło­
żem swojskiem, jako pierwsze zwar e 
i skrajne przeciwstawienie s,ę świata 
zachodniego bolszewizmowi, miał o l  
początku, obok znakomitego wodza, 
dużo uroku i powagi, krocząc swoja 
drogą, na swym  półwyspie, bez podo­
bieństw gdzieindziej, ale 1 tam, mimo 
niewątpliwego i rozległego podniesis- 
nia w  wielu dziedzinach, stan -josnodar- 
czy  całek! lest od świetności- W  Hisz­
panii siedmioletnia dyktatura załamała 
się doszczętnie, ściągając na się u zi- 
sadnione zarzuty złych rządów, zabag- 
nień, nadużyć, a kraj pogdążając w  za 
męt, z którego teraz powoli się leczy 
pod rządami prawnemi. Niemcy, w  któ­
rych dyktatura przyorała od półtora 
roku postać najjaskrawszą, wśród nieu­
stannego brzęku samochwalstwa, po­
grążają się w  coraz głębsze trudności 
gospodarcze, których jednym tylko z 
objaw ów jest zanikające pokrycie mar­
ki i pozorami tylko pokrywane trwan.e 
bezrobocia. Między puszeniem się dyk­
tatur i strojeniem się w  szaty jakichś 
zbawczych zjawisk, a rzeczywistemi 
Wynikami, jest przepaść.

Natomiast państwa, nie zrywające z 
rządami prawnemi, na których czelo 
kroczy Anglja 1 Francja, w  gronie 
wszystkich w ysoko stojących państw 
mniejszych, jak Belgja, Holandja, Szwa.; 
carja, Danja, Norwegja, Szwecja, rie- 
tylko chlubnie wytrzymują zestawienie 
z pełneml przechwałek dyktaturami, ale 
bardzo stanowczo biorą górę.

W  Anglji, gdzie W ciągu roku 1933 
liczba bezroDotnych z 2 milj. 776 tys. 
spadła o 513 tys.. a w  pierwszej połowie 
r. b. o drugie tyle, już w  końcu roku 
1933 wskaźnik w ytw órczości zrówna* 
się z ostatnim przedkryzysowym  ro­
kiem 1928, tak, że Anglja otwiera od 
bIis.\o roku pochód wydobywania się 
z przesilenia.

Najbardziej iednak' pouczające jest 
obecne doświadczenie Francji. Półton, 
roczne zgórą rządy lewicy, od w yborów  
2 1 1 8  maja 1932 do paryskiej zawieru­
chy z 6 lutego 1934, zniszczyły rów no­
wagę budżetu, spow odow ały odpływ 
złota, zmąciły życie kraju rozpanosze­
niem się nadużyć, w iodły na manowce 
Politykę zagraniczną. Rząd zjednocze­
nia narodowego, pod przewodnictwem. 
P. Doumergue‘a, objąwszy władzę 9 lu­
tego 1934, nie zażadal żadnej zmiany

konstytucji, odkładając na wolniejszą 
chwilę pożądane ponrawy, a rządy 
sprawował najściślej na podstawach 
prawnych. Dzisiaj, po pół roku, wyniki, 
są zdumiewająco pomyślne. Rów nowa­
ga budżetu jest zapewniona, od 1 marca 
po 15 llpcs r. o. wpłynęło do kraju S 
mli jardów 500 milionów franków w zło­
cie, wewnętrzne życie kraju jest znako­
micie uzdrowione przez żmudne, a’ e 
stanowcze oczyszczanie się z  nadużyć 
i dobieranie się dc winowajców, polity­
ka zagraniczna prostuje się bardzo w y ­

raźnie. I okazało się, ie  wszystko to 
zrobić można bez uciekania się. do rzą­
dów z zawieszeniem prawa, które 
gdzieindziej miały być lekarstwem na 
wszystko, ale zawiodły.

W  Polsce, gdzie w ysoko idzie fala 
zachwalania rządów t. zw. Silnych, z ry ­
wających ze zwyittym trybem praw­
nym, a znacznie niżej sączy się mętna, 
struga wyników, dobrze będzie m jić 
jasno przed oczym a także pouczające 
doświadczenie zzewnątrz.

STANISŁAW STRuNSKI

D r ,  K s a w j r y  0 B N I N 8 K I
lekti oteripjii

Lwów, L, Sapiahy 5. powrócił da 14 p ,<
.3951

Korzystając z dw udziestoleci w o j­
ny światowej, ..Gazeta Po'ska" stw o­
rzyła rubrykę „Zapomniane grzeęjijr. 
Pod tytułem .Endecki dwugłos’1 zesta­
wia w  niej w  nrze z 15 sierpnia dwa 
ustępy —  jeden z tarnopolskiego „Gło-. 
su Polskiego", drugi z „Gazety W ar­
szawskiej". Jakiś sprytny dżentelmen 
z redakcji organu sanacyjnego ślęczy 
w  bibljotece i szuka „grzechów  endec­
kich". A  może nie dżentelmen i n e 
zręczny? Bo chyba zanadto liczy na 
ludzką naiwność.

Przecież jedno pismo w ychodziło p  
Austrji, drugie w  Rosji i oba musiaiy 
liczyć się z cenzurą wojenną. Nic w ięc 
dziwnego, że „G los Polski” zachwalił 
zgodę między stronnictwami polskie,ni 
i ich lojalne usposobienie względem 
Austrji. Jeżeli zaś narodowym demo­
kratom robił w obec rządu austriackie­
go reklamę, że „kroczą ramię w  ram'ę 
z innemi stronnictwami i prześcigają 
się z nimi w  pracach, zapale i ofiarno­
ści", to wyśw iadczył im niemałą przy­
sługę w  momencie, kiedy ich dżentel­
meni z NKN-u denuncjowali i nad sze­
regiem ich przywódców  wisiała groza 
szubienicy.

Narodowa demokracja b. Galicji po­
wzięta bezpośrednio no wybuchu w oj­
ny uchwałę, że należ”  spełnić obowia z- 
ki w obec państwa, ale nic nie robić 
„z  własnej pilności". Poco tu sięgać po 
artykuły tarnopolski? * gazety i cytow ać 
i  niej słowa, kiedy stanowisko enć j  ■ 

ków lepiej charakteryzuje czyn —  roz­
wiązanie Legjonu W schodniego po Dra­
bach uzyskania od rządu iakinjś w yrać' 
nej gwarancji dla Poląki? żeb y  zaś 
organ tych, którzy w  ow ym  czajie, po­
pierali bez gwaraneyj 1 zastrzeżeń pań­
stwa centralne, zarzucał endekom nad­
miar zapału dla sprawy austriackiej, to

iii bibljotece
już nieco za dużo. Nie należy wieczn‘e 
wracać do przeszłości i wskrzeszać Sta 
rych sporów, które rozstrzygnął wynik 
wojny. Dlatego my nie szperamy po b i­
bliotekach i archiwach za ówczesnemi 
enuncjacjami naszych przeciwników po­
litycznych. Ale cooyśruy tam mogli po* 
wyszukiwać za kwiatki I

Tyle co  do „Głosu Polskiego". A te­
raz o  „Gazecie W arszawskiej". Oto ów 
wyjątek w  całości:

...Różni agitatorzy, albo strony, ma­
jące w tem interes wojenny, próbują 
wmówić w naród nasz, iż winian wtrą­
cić, się czynnie do strasznych walk, ja­
kie rozgrywać się będą. na ziemi na­
szej...

...Zostańcie spokojni i rozważni, 
nieczuli na wszelkie pokusy.

W walce obecnej Królestwo polskie 
będzie miejscem przemarszu zapewne 
coraz t o ‘ innych wojsk i chwilowi zwy­
cięzcy, udający w jakiemś miaście czy 
wsi nowych panów, będą nimi tylao 
przez chwilę, poczem zrńieni się wła­
dza i dokona odwetu. Tak może być w 
ttiągu tej wojny wiele razy. Każdy więc 
krok nieopatrzny zemści się zawsze 
straszliwie. To pamiętajcie, że trwając 
w  dotychczasowej rozwadze, sprawie 
polskiej zasłużycie się najbardziej,.. 

Zdaje się, że dżentelmen z „Gazeiy 
Polskiej" me odkiyl Ameryki. Że Naro­
dowa Demokracja nawoływała ludność 
Królestwa do spokoju i nie chciała tam 
ruchu zbrojnego, to sta -a historja. Nie­
wątpliwie też miała słuszność, a zapo­
wiedzi przemarszów ' i chwilowych 
zwycięstw  sprawdziły się w istocie.

Co w  przytoczonym  wyjątku za­
dziwia, to, że minio cenzury, tak wolno 
było pisać, że wolno było ostrzegać 
przed czynnem mieszaniem się do wa.:k 
i zapowiadać zmienne koleje wojny. N i- 
prawdę, zazdrość chwilam’ bierze!

Dalsza „ewakuacja”  Lwowa
Przeniesienie Państwowego Wydawnictwa fcrlążek szkolnych

do Warszawy
(g) Rozpęd „ewakuacyjny" miasta 

Lwowa nie został iak dotąd zatrzymany, 
mamo iż zbudowano, jako zaporę prze­
ciw  tej szkodliwe j dla naszego grodu 
fali,-, poważną tamę lwowskiej opinii 
publiczne], popartej szeregiem enua- 
cjacyj lwowskiej Rady Miejskiej. ivów- 
skiej Izby Przem ysłowo - Handlowej, 
szeregu organizacyj społecznych, go­
spodarczych, itd.

Komuś wiuoczriie zależy na tern, b.v 
ze Lw owa zrobić Pipidówkę

Po licznych faktach „ewakuacyjno- 
deklasujących", z  których o-tatrńm 
jest zniesienie przy lwowskiej politech­
nice wydziału rolno - leśnego, z równo- 
czesnem uderzeniem w  ośrodek pracv 
naukowej w  Dublanach, mamy do za ­
notowania nowe zjawisko.

Jak się dowiadujemy Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych we 
Lwowie, mieszczące się od lat ~>rzy u*. 
Kurkowej 21 mą być w  najbliższym 

‘ :aste przeniesione do W arszawy j :  
to jeszcze jedna % tych niespodzianek, 
które przewiduje piku® nasz system 
centraliźacyjny, a o  których małe po-

i informowane są nasze czynniki lóka:- 
no Jakie szkody dla polskiego stanu 
posiadania miasta Lwowa niesie za sobą 
tego rodzaju translokacja, nie potrzeba 
chyba obszernie w yw odz.ć. Piękne tra­
dycje wydawnicze naszego miasta zo 
stają jednem pociągnięciem pióra znisz 
czone, a wraz z niemi postrada poważ­
ny dochód lwowski przemysł drukarski 
1 instroliyatorski. W ydawnictw o to, b o ­
dące dzisiaj instytucją samowystarczal­
ną skupiło w swych mun.ch szer®g 
specjalistów, a będąc-i„aców ka, oas*, :- 
kajającą przedewszystkiem potrzeby 
szkół mniejszości narodowyd na tere­
nie Małopolski Wschodniej, Wołynia 
(podręczniki ruskie, czes.ue, niemiec­
kie, n a w ią z a ło  z niemi konta! t kultu­
ralno - oświatowy, kontynuując tem su­
mem misję dziejową stolicy kresowej --- 
Lw ow a-

W ierzyć oheemy, że plan przenie 
sienią Państwowego W ydawnictwa 
Książek Szkolnych w e Lwowie odbije 
się szerokiem echem w naszem m ieśce. 
a oninja polska przeciw staw i się zgod­
niej te i „ewakuacji", ■

V xąw M  e  d n ia
Co zroblg Niemcy?

Obserwując uważnie rozwój w ypał* 
ców w  Niemczech, należy pamiętać o ich 
wpływ ie na międzynarodową sytuację 
polityczną. W  ostatnich czasach nie pi’  
sano w  Polsce o dynamice na zewnątrz 
niemieckich zdarzeń i przemian

Nie od rzeczy będzie zatem prżeczy*- 
tać, co  pisze wybitny angielski dzienni* 
karz Wickham Steed na łamach parys* 
kiego 1934:

■ „Bardziej, nii. kiedykolwiek; mog$> 
tera.z odczuć — Hitler i G oerin g— po. 
trzebę widzialnych sukcesów, aby roz­
budzić równocześnie entuzjazm naro 
dowy i odwrócić uwagę od „czystki* 
z 30 czerwca i od krwawe j próby rama. 
chu austriackiego. A  jeżeli tai jest, 
m ogą się oni rzucić w jakąś awanturę 
zagraniczną — tem bardziej, że kry 
tyczna sytuacja, w ktćre; znajdują się 
z punktu widzenia gospodarczego i fi­
nansowego, grozi ruiną im i systemo­
wi nazistycznemu. Mogą, oni także roz- • 
kołysać nową falę terroryzmu.

Z drugiej strony jest również m oż. 
Jiwe, że Hitler uważa objęcie prezy­
dentury i utrzymanie kanclerstwa za 
sukces wystarczający na razie i że w 
tym sensie da się odczuć wpływ 
Reichswehry.**
W pływ  Rcichiwehry, to świadomość 

generałów, iż Niemcy nie są jeszcze go- 
towe do wojny. W każdym jednał razio 
należy być przygotowanym na wszyst­
ko i nie zadawalać się układami z Niem* 
cami. i z Gdańskiem.

Papa tam, a synek tu
Prasa narodowi zwłaszcza warsząw- 

ska, ogłasza od czasu do czasu dane o 
zażydzeniu por-czególn /ch  dziedzin 5 f a 
cy  i twórczości w Poisco. Ostatni pumer 
„M yśli Narodowej" zwraca uwagę im 
zażydzenie zawodu dziennikarskiego: •

Pozwalamy sobie na małą w lej 
sprawie pobudkę- w postaci wyszczegól 
menia odpowiedniej części składu re­
dakcyjnego dwóch dzięników, które ivl 
w tytułach polskość sw oją  zaznaczają, - 
Dc redakcji „K urjera ' Polskiego** nale. 
żą pp.: Atlas Adolf, Barbanel, Baum- 
gon ve. Mirek. Choro wieżowa Anna, 
Fisz -nówna Jawa, Gierszczyńskl 
Hersz, Gurflnkel Leon, Jakubowicz Ka­
zimierz, Klain Kon tan ty, 'rongold 
Szymon, Melodysta St , piemlkarz Sta­
nisław, Reichman Józef, Sztranoman 
Wilhelm, ToepUtz Jtrzy. Odpowiednia 
część redakcji „Gazety Potekiej** liczeb­
nie jest nieco skromniejsza; w skład 
jej wchodzą PP.; Adlerowa Jafiwłga, 
Kruku-akt Steian, Liński Henryk 
(Llchtenstein), Lassota Wacław fle . 
wlnsohnj, Otmar (Bersonj Jan, Szrajt, 
Stanisławski Czesław, oraz sam Soko- 
tow Florjan, syn Nahnma Sokołowa 
prezesa ńwiatowe] Organizacji Syjoni­
styczne), (Papa tam, a synek tu ..). Ten 
siarczy za wielu.

W  „Kurierze Lwowskim " Uv,zyni!iśmj 
już raz aluzję do żydowskiego t»ochodze» 
nia p. Otmara, który w  odpowiedzi na’  
desłił grubjański Tist, bez wyjaśnień 
zresztą co  do istoty sprawy Z listu p. 
Otmara wynikało, że pan ten nie uległ 
n*gdy w  życiu pewnej rytualne* operacji. 
Jeżeli jest Żydem z pochodzenia —  to 
nic straconego: lord Melchett sprawił 
sobie tę przyjemność w  tak późnym - 
ku. A jeanak cieszylibyśm y się, gdyby 
się okazało, że w  posądzeniu kogokol* 
wiek o  to, że jest Żydem, mylimy się. 
Takimi już jesteśmy szowinistami

R-

D a )  g r o « n

n a  L . O . P .  P .
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Trze ch  Lw o w ia n  bronić będzie b a rw  polskich
Tegoroczne zawody challenge‘ow e be* 

Ją bardzo trudne, o  wiele trudniejsze niż 
w  rc'cu 1932 ponieważ w  ciągu ostatnich 
d wóch lat technika lotnicza posunęła się 
ogromnie naprzód — specjalnie w  dziale 
budow y samolotów turystycznych, na 
których dokonano szeregu wspaniałych 
pi z lo tó w  (wystarczy wspomnieć impo­
nujący , skok" majora Skarżyńskiego 
przez  Atlantyk na małe] ,,RW D"). W al­
ka między zespołami Francji, W łoch, 
Niemiec, Czechosłowacji i Polski będzie 
niezwykle zacięta i ambitna. Stają też 
do niej najlepsi piloci i najlepsze maszy­
ny pięciu państw.

Polska ekipa 11 samolotów challen- 
ge‘ow ych  występuje jako jeden z fawo­
rytów te] walki. W  tak zaciętej konku­
rencji jednak, w  której o  zwycięstwie 
będą decydow ały małe różnice punk­
tów , utrzymanie puharu przez Aeroklub 
R. P. będzie rzeczą bardzo ciężką, w y ­
magającą wielkiego wysiłku pilotów.

Dobierano Ich też nadzwyczaj sta­
rannie. Do obozu treningowego wybrano 
przeważnie dobrych akrobatów po­
wietrznych! oraz pilotów, którzy odzna­
czyli się w  poprzednim Challenge‘u. Po 
długim treningu j licznych próbach w y  
brano z teko zespołu najlepszych i jesz­
cze raz poddano ich treningowi na spec­
jalnym kursie, by  Ostatecznie ustalić 
skład polskiej 11-ki, mającej bronić barw 
Aeroklubu Rzplitej. Na „R W D -9" poleci 
S pilotów, na „PZL-26" ■— 5-clu. Poza- 
tem każdy pilot otrzyma towarzysza po­
dróży, równocześnie dobrego mechani­
ka, a w  potrzebie też pilota, mogącego 
na długiej trasie lotu okrężnćgo pomóc 
w sterowaniu.

PILOCI
Na „R W D -9" polecą nast. piloci 1 Ob' 

serwatorzy:
Kapitan Jeny Bajan, znakomity 

akróbata i lotnik sportowy, lat 35. Brał 
udział w szaragu konkursów krajowych 
i zagranicznych, m in, w Challenge 1930 
i  1932 r „  oraz w austrjacklm locie alpej­
skim w 1933 roku. Towarzyszyć mu bę­
dzie starszy majster wojsk. Gustaw p o. 
kzsywfca.

Kapitan Stefan Florjanowicz, lat 35.
Towarzyszyć mu będzię starszy majster 
wojsk. Leon Zamiera.

Kap. Henryk SkrzyplAzkl^ lat 34, czło. 
nek Aeroklubu Poznańskiego, zn-.ny pi­
lot sportowy. Bral udział w szeregu kon­
kursów krajow ych  i zagranicznych, m. 
in. w krajowym konkursie sam olotów tu­
rystycznych w 1930 r. i zajął w swej ka­
tegorii maszyn lżejszych pierwsze m iej­
sce. Poleci * rim  p. Miohal Lorenc.

Pilot Tadeu.z Karpiński, lat 33, dłu . 
golStni pilot kom unikacyjny na polskich 
liń. ,ch oraz pilot konkursowy, W  1630 r. 
zgłoszony do Cnallenge‘u, wycofał sięskut 
kiem choroby. W  1932 r. zajmuje w Chal­
lenge^ miejsce 9.te w punktacji ogólnej, 
a 3-gie wśród Polaków, po Sp Żwirce.
Jego miejsce w Challenge‘u 1932 r. przy­
czyniło eię znaczni.? do uzyskania ■ przez 
Polskę również pierwszego miejsca .ze­
społowego. Poleci z nim p. Adam Ga. 
węda.

Pilot Stanisław Ptonezyński, lat 34,
zńany konkursowiec i b. pilot komuni­
kacyjny. W  1930 r. zajmuje w Chah?n. 
ge‘u d« bre miejsce, w 1932 r. odpa da
przed zawodami skutkiem uszkodzenia 
m śszjny w czasie treningu. Jako obser­
wator poleci z nim świćtny mechanik 
,,PZL.'1 Stanisław Ziantek,

Plutonowy Jan Kuczyński, czołow y 
polski akrobata, lat 32. Poleci z nim je­
den z współtwórców maszyny „R W D "
inż. Stanisław Rogalski.

Na PZL-26" polecą następujący pi­
loci 3 obserwatorzy

Kpt. Piotr Dudziński z  6 p.l. we Lwo­
wie znany z  wielu konkursów kraji i za­
granicznych. B _al udział m. in. w Chal­
lenge^ 1930 r. i w austriackim locie al­
pejskim w 1933 roku. Poleci w towarzy­
stwie starszego majstra wojsk. Eusta­
chego Kołodzieja.

Por. Ańdrzel Włode^klewicr lat 27. 
'Najmłodszy pilot ekipy, przydzielony 
dzięki wysokim kwalifikacjom, wykaza­
nym w czasie treningu. Poleci z nim 
również pilot Eugenjusz Przysiecki.

Inż. Szczepan Grzeszczyk, znany 
lwowski plcnf-r ezyhownlctna i kon­
struktor szybowców rekordowych, lat 
33 ural udział w szeregu konkursów, za- <

jął drugie miśjsće w 3 Krajowym Kon­
kursie Samolotów Turystycznych. Poleci 
z  nim pilot Władysław May z Aerrkl ibn 
Lwowskiego.

Kpt. Ignacy Gedgowd, znakomity pi­
lot w ojskow y 1 sportowy, uczestnik Cha­
llengeów  193Ó i 1932 r. Poleci z nim pi­
lot sportowy Jan Kmieć.

St. sierż. Jan Baloer, wojskowy pilot 
akrobata, Jeden z najlepszych w polSkiem 
lotnictwie. Towarzyszyć mu będzie wy­
bitny nawigator,: kpt. Jan Kulza.
SAMOLOTY, NA KTÓRYCH POLECA

Zarówno ..PZL-26", jak i „RW D-9" są 
samolotami skonstruowanymi specjalnie 
dla Challenge‘u. Oba stanowią ewolucję 
odnośnych typów  Cha!enge‘u poprzed­
niego (1932), a mianowicie samolotów 
,,PZL 19“  i „RW D  6", do których też są 
w  ogólnych zarysach podobne.

Założeniem samolotu „PZL-26" (kon­
struktor łnż. Jerzy Dąbrowski) była jak 
największa szybkość oraz konstrukcja 
metalowa aż do pokrycia skrzydeł włą­
cznie (za to również są punkty). Zrezyg­
nowano natomiast z siedzeń obok siebie, 
bo to rozdyma kadłub na szerokość i 
tem samem zmniejsza szybkość. W  w y ­
smukłym kadłubie „PZL-26 ‘ 3 miejsca 
są umieszczone gęsiego — jedno za dru- 
glem.

Założeniem samolotu „RW D-9" był 
kompromis miedzy różnorodnemi wyma­
ganiami, stawianemi d?brej turystycznej 
maszynie —  i mocno w  regulaminie 
punktowaneml. Kosztem nieco mniejszej 
szybkości zbudowano kabinę 4-osobową, 
po dwa miejsca obok siebje (jak w  sa­
mochodzie). Pod względem materiału 
zachowano dotychczasową strukturę 
mieszaną: stal, drzewo i płótno, najlepiej 
nadającą się dla danegp typu konstrukcji

,,PZL-26" wyposażone są w  silniki 
amerykańskie „Menńsóó" o mcuy 260 ko­
ni Z pośród ,,RW D-9" dwa wypósażońe 
są w  czeskie silniki „Walter Bora" o  mó- 
cy  200 kcmi, cztery zaś — w  silniki pol­
skie „Skoda" inż- Nowkuńskiego. Są to 
silniki m ocy 30c koni, odznaczające się 
niesłychanie małą wagą w  stosunku do 
mocy.

Szybkość maksymalna wynosi od 
250—300 km./godz. Podkreślić należy, że 
konstruktorom maszyn udało się uzys­
kać olbrzymią rozpiętość między szyb­
kością maksymalna a minimalną; w  cyf­
rach wyraża się ona jak 5:1. Jest to bar­
dzo wielki plus na naszą korzyść wątp­
liwą jest bowiem rzeczą czy  którakol­
wiek z zagranicznych maszyn będzie mo­
gła pod tym względem polskie przewyż­
szyć

Zrobiono zatem wszystko, aby świet* 
ny sukces nieodżatowanej pamięci kpt, 
Żwirki 1 Inż. W igury powtórzyć, a jeśli 
nam przyjdzie przegrać, to — zaszczyt­
nie. t. u.

rj
■

i
(K) Ciężkie są drogi naszego pol­

skiego przemysłu naftowego, tem cięż­
sze, te  posiadał on kiedyś piękne roty 
i że wiązano z nim wiele nadziei. 
W szak jeszcze na zjetdzie w  Krośnie 
mówiono o  ropie, terenach, inżynie­
rach, robotnikach polskich z entuzjaz­
mem 1 radością. Kreślono plany prac 
pionierskich... rozszerzano teren działa­
nia... tymczasem wszystko dostaje o- 
buchcm w łeb, a zagłębia naftowe sta­
ją w obec niepewnego jutra. Czy zechcą 
pracować w  obliczu takiej sytuacji?

T o pewne, te  dawno już ziadły 
swoje zasoby, a o dalszych wierceniach 
ani marzyć. Prace te są kosztowne 
i ekśperymentalne —  choć na Podkar­
paciu jest w  tej chwili do zdobycia 
szereg nowych terenów Któż jednak 
będzie miał tę odwagę i tę siłę, oy  prze 
wiercić 400 szybów  i dopiero w  401 
w ydobyć ropę, jak to miało miejsce w 
sowie: kiem zagłębiu naftówem Log — 
Batan.

L iczyć się przeto należy z fałszem

„Interes przedewszystk:em“
d e w izą  p o c z ty .. .

Autor artykułu „Rekordy pocztowe" 
zamieszczonego w  Kurierze Warsz. jest 
inżynierem i odczuwa krzywdy, jakie 
Oksywji sprawia poczta. Zechce jednak 
przyjąć do wiadomości, że w  tem samem 
położeniu znajduje się obecnie w  Polsce 
tysiące miejscowości. Ten zaś brak tro­
ski o  dobro milionów klientów poczty 
mamy do zawdzięczenia właśnie jego 
kolegom zawodowym , oraz emerytowa­
nym oficerom, niezdolnym do służby 
wojskowej, ale zdolnym do służby pocz­
towej, wymagaiąccj znajomość: przed 
miotu niemniej w blkiego jak wojsko­
w ość i niemniej ctiergji, rzutkości, roz­
garnięcia i przytomności umysłu, a prze- 
dewszystkiem znajomości stosunków 
ekonomicznych 1 społecznych-

W iny tego nie można im zresztą 
przypisać. Lecz musi zastanowić, że 
(i dlaczego?) wojskowych uważa się —  
i to tylko u nas za uzdolnionych dó 
wszystkiego. Następstwa tych zapatry­
wań odczuwamy nietylko na tem polu.

ZAROBEK PRZEDEWŚZYSTKIEM? 
Dzisiejsza poczta u nas chce tylko 

zarabiać, a jak najmniej dawać w za­
mian. Państwo zaś nie może być ani 
kupcem ani fabrykantem, a dobra admi­
nistracja jest najjępszą polityką.

Jak wspomnieliśmy, za wjmmano o 
tem już od r. 19i9. Dlatego to m. in. 
prowad-óno reklafyy prywatne na dru­
kach pocztowych. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności chćińno to urządzenie ra- 
śladować w  Holandii, kraju którego 
mieszke' ńcy odznaczają się niesłychanie 
wysokiem poczuciem prawa i słuszności.

OPINJA SADU 
Znalazł się też tam kupiec, który za­

rządzenie to zaskarżył do Sądu i uzy 
skał wyrok przj chylny, uzasadniony, 
tem, że nie można wymagać od ludzi, 
aby kupowali, lub za pieniądze kore­
spondujących z.nim i otrzymywali for­
mularze pocztowe, telegraficzne i tele­
foniczne, na których są ogłoszenia kon­
kurencji. podkopującej ich byt.

Sąd stanął bowiem na słusznem sta­
nowisku, że jak wszystkie urządzenia 
państwowe. tak i poczta obok innych

zalet i przymiotów winna być przedew- 
sżystkiem bezstronna.

U NAS INACZEJ...
U nas nauka ta poszła w  las. Poczta 

zamierza bowiem umieszczać dalej re­
klamy i to nawet na skrzynkach poczto­
wych. Znowu z krzywdą dla konkuren­
cji, nie mogącej z tego korzystać. Tutaj 
należałaby także sprawa konkurencji 
jaką czyni taką ciężko opódątkowanym 
kupcom umieszczanie na pocztach pry­
watnych sprzedaży przyborów  do p ia ­
nia, książeczek i t. p. oraz sprzedawania 
przez nią samą tytoniu i t. d. Kto też te 
rzeczy zna, nie dziwi się oplnji, jaką ma
0 nas zagranica.

Trzeba też sprostować zapatrywanie 
p. Inż. J. C. z Kurjera W arsz. co  do do­
ręczania przesyłek pośpiesznych Dl- 
dobrej i uczciwej poczty pośpieszną jest 
każda przesyłka bez wyjątku. Różnica 
powstaje dopiero przez spo«ób doręcze­
nia Natychmiastowe doręczenie przesy­
łek ekspresowych winno zatem rrastąpić 
po nadejściu na miejscu przeznaczenia, 
a jak wykazaliśmy w yżej nie dzieje 
się to.

TRZEBA SIĘ DZIWIĆ...
Przytaczając to. nie chodzi mi o  poli­

tykę, lecz przykład, jak wygląda tro­
skliwość o  dobro każdego obywatela 
oez względu na jego zabarwienie poli­
tyczne, W  b. Austrii było tych zabar­
wień ąż nadto, lecz z takich i podobnych 
instytucyj jak poczta nie robiono polity- 
cum i źródła zarobku. Dlatego dbałość 
ta sprawiała, że przynajmniej przeszko­
dy w  codziennych potrzebach życio­
wych nie w yw oływ ały  pomruków nie­
zadowolenia.

Nie można się dziwić, że tak ciężkie
1 liczne zarzuty czyni się naszej poczcie, 
lecz dziwić się trzeba, że przynajmniej 
interesów handlu i przemysłu nie bronią 
dość eneigicznie powołane do tego Izby 
Handlowe i Przem ysłowe. Na to miejsce 
wstąpią jednak inni, wykazując, że w  sa­
mej stolicy, mimo wydziałów organłza-| 
cyjnych (!) w Ministerstwie poczt, nie 
można dostać znaczków pocztowych 
Sapienti satl

kurczeniem się przemysłu naftowego 
w  Polsce —  co w  konsekwencji pocią­
gnie za sobą w  pierwszym rzędzie 
zamknięcie całego szeregu placówek 
przemysłowych.' Już w  roku. zeszłym 
koncern „Małopolska" zamknął jedną 
rafinerię, jedną zamknął w  br. koncern 
„Lim anowa"; za niemi pójdą dalsze A 
czyż komasacja .Limanowo —  Ga^cja" 
nie jest nakazem koncentracji, w  zwią­
zku z sytuacją,' jaka się w  przemyśle 
naftowym wytworzyła.

W  związku z zaniechaniem wierceń 
i produkcji liczyć się należy również 
z przekreśleniem eksportu produktów 
naftowych, co w  dalszej kolei pociąg­
nie za sobą zmniejszenie dopływu w a­
lut zagranicznych.. Plan wyrównania, 
spowodowany obniżką cen nafty prze­
widuje redukcję personelu zarówno u* 
rzędniczego, jak 1 robotniczego, reduk­
cję płac itd.

Sytuacja jest o  tyle groźniejsza, żf- 
na rynku zagranicznym nie jesteśmy 
wstanie konkurować z najbliższymi na­
w et sąsiadami, a w iec np. z Rum' nją, 
której cysterna ropy jest 4-krotnie tań­
sza niż w  Polsce, co  się tłumaczy 
większą wydajnością szybów  rumuń­
skich i plytkiemi a zatem tańszemi wier 
ceniami.

W  kulach naftowych liczą się nas 
wet z tem, że o ile sytuacja się nie po­
prawi zajdzie potrzeba sprowadzania 
gotów ycb produktów przemysłu naftom 
wago z zagranicy, ile paradoksalno- 
ści mieściłoby się w  tej polityce nafto­
wej tego chyba nie potrzeba podkreślać

Od lat 5 koncerny naftowe nie pła­
cą żadne] dywidendy a o dopływ ie ka­
pitału zagranicznego w  tej chwili ani 
marzyć. Praca pionierska w  przem yśl 
naftowym prawi , że nie Istnieje; 
arprawdzie „Polm in" próbował wiercić 
ale trudy jego nie dały żadnego rezul­
tatu.

Nas w  Małopolsce najbardziej w  t :i  
chwili niepokoi sprawa redukcji i ob­
niżki stawek robotniczych. Kto choć 
pobieżnie zapoznał się z  dolą i niedolą 
robotników w  małopolskich zagłębiaih 
naftowych, ten wie, że życie ich jest 
bardzo ciężkie. Minęły dawno czasy, 
gdy na roootnlka naftowego patrzano 
z zazdrością. Minęły. Dziś osady ko­
palniane są pełne bezrobotnych, nędzy 
1 troski. Gdyby w ięc ich niedola m ii- 
ta się jeszcze bardziej pogorszyć, to 
obniżka cen na ich barkach zanotowa­
łaby najcięższe ofiary. A jak odczują 
zniżkę cen nafty szerokie koła konsu­
mentów na wsi, a w ięc te sfery, dU 
których ona została przygotowana? 
Ci, którzy śledzą koleje obniżek „dla 
wsi" twierdzą, że w  końcowym  swym  
efekcie wieś zupełnie :ch nie odczuwa. 
W  wielu wypadkach stwierdzić można 
że ceny detlicznie zupełnie zniik5 u 
góry nie notują. Obawiać się przeto 
naieży, że i obniżka cen nafty na wsi 
roztopi się po drodze od magazynu ra­
fineryjnego do sklepiku drobnego kup­
ca.

Tych parę uwag uważaliśmy za sto­
sowne rzucić na marginesie obniżki 
cen nafty stojąc na stanowisku, że ob ­
niżka ta była konieczną. Obecni: jed ­
nak dążyć należy, by  wieś naprawdę 
na niej zyskała i, po drugie, by  polity­
ka cen nie odbiła się tragicznie na po­
łożeniu robotnika. Jak nas informują, 
nowych oen nafty oczekiw ać należ? 
dopiero z początkiem przyszłego mie­
l c a
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Z kraju od korespondentów „JCurjerd'
Baidfcki Bapad na pUsnijs pri Mai m

Pięciu bandytów przytrzymanych

Kr nlka morsua

Promocja w szkole 
Podchorążych Marynarki

W  ub czwartek w  porcie wojennym 
w  Gdyni na pokładzie O.R.P. „Bałtyk'* 
odbyło się uroczyste promowanie ab­
solwentów Szkoły Podchorążych M i- 
rynarki Wojennej. Po wysłuchaniu 
M szy św. komandor R. Morgenstern 
w ręczył podchorążym świadectwa u- 
koóczenia szkoły. Kontradmirał Świr- 
ski w ręczył prymusom Januszowi Mar- 
ciniewskiemu i Tadeuszowi Jekelowi 
szable o.ficerskie.

Ogółem promowanych zostało 25 
oficerów  marynarki wojennej, w  tern 
13 w korpusie morskim, a 12 w tech­
nicznym.

PODRÓŻ „DARU POMORZA". W
dniu 12 bm. opuścił port gdyński pol­
ski statek szkolny „Dar Pom orza1*, roz­
poczynając wielką podróż szkolną na­
około świata, która ma trwać około 
roku. Załoga statku składa się z  w y  
chowanków państwowej szkoły mors­
kiej w  liczbie 5u-ciu.

Kronika Śląska

Zakażona studnia 
powodem epidemji

W  Starym Biedruniu wybuchła gro- 
Sna epideraja tyfusu, która przybiera 
zastraszające rozmiary. Do baraków 
dla izolowanych codziennie przywożą 
po kilkb chorych. Obecnie znajduje v.ę 
tam ogółem  52 chorych na tyfus.

Na podstawie przeprowadzonych przez 
władze sanitarne badań stwierdzono, 
że źródłem choroby jest zakażona bak­
cylami tyfusu studnia, położona w  
dzielnicy miasta, zwanej Kopcem. Ze 
studni tej czerpano wedę, którą nastę­
pnie rozwożono mieszkańcom. Władze 
sanitarne studnię zamknęły i postawiły 
przy niej posterunek policyjny.

Kronika nowotarska

Morderstwo 
na tle zazdrości

Newy Targ gostał witrtaśnltty 
straszną zbrodnią popełnioną na Micha­
le Chowańcu przez KaztmlOrZa KraużO*

łoza. Morderstwo zostało popełnione 
na tle zazdrości o tor.ę. Zamordowany 
był ojcem dwojga dzieci l znany był 
jako człow iek bardzo uczciw y i stoją­
cy  poza wszelkiemi podejrzeniami. Tak­
że morderca p. Krauzowicz był znany 
jako pracowity 1 rzetelny człowiek. 
Ludność Nowego Targu nie może wyjść 
ze zdziw enia, dowiedziawszy się o tr.i- 
gedji, jaka zaszła między dwoma przy­
jaciółmi.

Włamanie 
do Banku Rolnego

Nieznani sprawcy włamali się do 
Banku Rolnego, dostawszy się do n fi­
go  przez strych, poczem wybili w su- 
HcL dziurę. Łupem w łam ywaczy s ti- 
ła się kwota 800 zł. Policja wdrożyła 
dochodzenia za włamywaczami.

Kronika lełalska
NOWY DYREKTOR OIMNAŁJUM —

Niedawno przybył do Leżajska now om ia. 
nowany dyrektor tut. gimnazjum pań- 
itwowego. p. Stanisław Lubicz - Majew­

ski, przeniesiony z Nowego Miasta nr
Pom orzu . ___ P- dyr. Majewski odebrał
już Z rąk p. kierownika A lojzego Fi­
cowskiego gimnazjum i rozpoczął urzę­
dowanie — Całe społeczeństwo Leżaj­
ska żywi nadzieję, iż tut. gim nazjum pod 
obecnem kierownictwem wytrawnego pe­
dagoga, jakim jest P. dyr. Majewski, sta­
nie w rótkim czasie na wysokim pozio­
m ie i powróci do dawnej tradycji „dob  
rej szkoły1* w naszem mieście. T# Loż.

(a) Donoszą nam z Jarosławia: 
Przedwczoraj wieczorem, o godz. 21 

trzech zamaskowanych bandytów, u- 
uzbrojonych w rewolwery, wtargnęło do 
mieszkania ks. Andrzeja 3aba w kolon)! 
Cieplice, w  pow. Jarosławskim. Dwóch 
innych stało na czatach przed plebanją. 
Bandyci rewolwerami sterroryzowali do­
mowników, wśród których znajdowało 
się dwóch dzierżawców sąsiednich ma- 
jątków,

a gdy Jeden z bandytów grozą broni 
terroryzował obecnych, dwa] Inni 
dokonali rabunku, poczem wszyscy 

zbiegli w nieznanym kierunku.
Zawiadomiony o napadzie posterunek 

policyjny zaalarmował natychmiast Ko­
mendę powiatową, która zarządziła 
energiczne dochodzenia. W  czasie pości­
gu, gdy policja wpadła na ślad uchodzą­
cej szajki, zdołano ustalić, że napadu do­
konała poszukiwana przez policję szajka 

Jana Płaskonla z Woli Małkowskiej 
w powiecie przeworskim. 

Bezzwłocznie zorganizowano na wiel­
ką skalę generalną obławę w  trzech po­
wiatach: jarosławskim, przeworskim i 
łańcuckim. Pościg, prowadzony z nad­
zwyczajną energją, doprowadził najpierw 
do ujęcia dwóch członków bandy 
Józefa Bunlowsklego z Dolnej, w po­
wiecie Jarosławskim i Stef. Dymowca 

z Dyblowa.
Pościg trafił niebawem na ślad hersz­

ta bandy, Jana Płaskonia oraz dalszych 
dwóch członków bandy: Jurka Lacho, 
wlcza z Dobrej, w pow. jarosławskim i 
Jana Lipniowskiego z Wylewy, w  t^mże

powiecie. W  ciągu nocy po przezwycię­
żeniu dużych trudności wszystkich trzech 
aresztowano.

Przeprowadzona rewizja w  ich mie­
szkaniach wykryła duże magazyny rze­
czy pochodzących z napadów rabunko­
wych. Znaleziono wszystkie rzeczy, zra­
bowane na plebanji w  Cieplicach.

Cała szajka, która w ostatnim czasie 
była postrachem wymienionych trzech 
powiatów, znalazła się pod kluczem.

W e środę 15 bm. odbył się uroczy­
sty Obchód 14-tej Rocznicy Cudu nad 
Wisłą, urządzony staraniem Akcji Ka­
tolickiej i Akademickiego Koła Rzeszo- 
wiaków ZAMP we Lwowie. Po uro­
czystej M szy św. w  Kościele Parafial­
nym z udziałem władz i delegacji, za­
kończonej odśpiewaniem ,,Te Deuin 
laudamus" i „Boże coś Polskę", odby­
ła się w sali „Sokoła" podniosła Aka-

Kronlka tarnowska
„DNI CHORYCH1* W  PARAFJACR 

DIECEZJI TARNOWSKIEJ. Dzięki inicja­
tywie niezmordowanego k9. Biskupa Or­
dynariusza dr, Franciszka Lisowskiego i 
gorącemu apelowi diecezjalnego Instytu. 
tu Akcji Katolickiej w parafjach diecezji 
tarnowskiej zaczynają się odbywać coraj 
częściej rzewne „dni chorych" z wielkim 
pożytkiem dla chorych i... zdrowych.

W  dniach ostatnich odbyły się takie 
„dni chorych" w Mogilnie (w deka na c e 
grybowskim) w Piotrkow icach (w deka. 
nacie tucLowskim) i w Szerzynach (w 
dekanacie bteckim).

demja. Zagaił ją p. insp. Rąb, podkrł- 
ślając religijny charakter uroczystości, 
poczem orkiestra 17 p.p odegrała mi­
strzowsko słynną uwerturę Rund‘a ..Pa­
tria". Na zakończenie p. Jan Pisuliński 
wygłosił, entuzjastycznie przyjęte, świ* 
tne przemówienie, wskazując na zna­
czenie sierpniowych dni 1920 roku, ra 
bohaterstwo polskiego iołn i ;tza. i na 
obowiązek walki i pracy dla Wielkiej 
Polski. Po przemówieniu zebrani o d ­
śpiewali „B oże coś Polskę".

Salę wypełniła licznie zebrana pa- 
bliczność, wszystkich warstw i stanów, 
przyczem  w  pierwszych rzędach zasie- 
d'i przedstawiciele władz z zastępcą d. 
Starosty p. Gadomskim na Czele.

Ogólne zdziwienie w yw ołała nieo­
becność, zapowiedzianej na -aflsżSćn. 
„Lutni", która, jak nas informują orga- 
niztorzy, przyrzekłszy swój swpólu- 
dzial, nie mogła niestnty się skomple­
tować.

Uznanie należy się tak Akcji Kato­
lickiej, jak 1 Akademickiemu Kołu Rzę. 
tzówlaków w e Lwowie, że nie rózw o* 
liii, by to św ięto Narodu Polskiego 
przeszło w  zapomnienie wzorem  lat u- 
biegłych.

Kronika przemyka 

Aresztowanie podpalaczki
(a) W  Nowosiółkach, u pow. prze­

myskim, wybuchł wczoraj późnym wie­
czorem groźny pożar, który zniszczył 
zabudowania gospodarskie Mikołaja Ko­
walskiego. Dochodzenia plicyjne wyka­
zały, iż pożar powstał skutkiem podpa­
lenia, którego dokonała z  zemsty oso­
bistej Tekla Kawijczukowa. Podpalaczkę 
aresztowano.
Kronika nadwórnlaftska

PÓŁFf IE N. O. K. N. O. K. -w
Nadwórnej urządza co roku pólko) on je. 
W  tym roku urządziła Je w Majdania 
Górnym i  Żwiakach. Przy zakończeniu 
pólkol. urządziły kierowniczki przedsta­
wienie dla ludności. W Majdanie, dzieci 
już całkiem pop raw n i mówią po polsku, 
żyje tu bowiem ponad 300 Polaków, a 
pólkolonja była czynna juz po raz dru. 
gi-

W  Żwiakach żyje mniej Polaków, a w 
dodatku są oni całkiem zniszczeni. I. jest 
doprawdy wielką, zasługą N O. K„ skoro 
te dzieci, które tylko po rusku nówią, 
dzisiaj śpiewają polskie pieśni, deklamu­
ją  wiersze poetów polskich, tańczą kra­
kowiaka i tp., ba nawet poprawnie ode. 
grały sztuczkę na scenie, Sfeice się radu­
je n myśl, że m otna w tak krótkim cza­
sie tak dużo zrobić dla dziecka polskie­
go  Słusznie też ks. Proboszcz z Sołotwi- 
ny’ podniósł zasł” gi N. O. K. w Nadwór­
nej. Szkoda tylko, że tak mało tych pół. 
kolonji. Powinniśmy to zbożne dzieło 
snerglczniej poprzeć!

(a) W  godzinach popołudniowych 
przedwczoraj przesunęła się przez po­
wiat Iubaczowski gwałtowna burza, po­
łączona z oberwaniem się chmury. Bu­
rza wyiządziła znaczne szkody we wsi 
Dachnowie, gdzie 7 zagród zostało zala­
nych, a w trzech stodołach woda slęga-

Kronlka nowosądecką

O OZEM SANACJA ZAPOMNIAŁA?
15 sierpnia 0 gódż. U  przed południem 
odbyło się w lokalu własnym zebranie 
Sekcji Młodych Stronnictwa Narodowego, 
poświęcone rocznicy „Cudu nad W isłę 
Przyjemnie i sympatycznie brzmiał refe­
rat m łodego narodowóa, który w . krót­
kich a dobitnych słowach przedstawił *0 
■zwycięstwo narodu polskiego o dziejo- 
wem znaczeniu. Zaznaczyć należy, że w 
Nowym Sączu żadna inna organizacja a 
sanacja przedewszystkiem te] rocznicy 
nie obchodziłL. Dziwne czasy. Prześlado- 
v/ana młodzież narodowa ma jaką taką 
pamięć.

PRZENIESIONY DLA „DORRA SŁUŻ­
B Y !" Znany na terenie Nowego Sącza na­
rodowiec i b. sierżant armji gen. Hallera, 
Cetnerowskl Jan, pracujący w w arsz ta ­
tach kolejowych, Zustał dla „dobrą służ­
by" przeniesiony do Radomia,

Z ŻYCIA SPORTOWEGO 15 sierpnia 
odbyły się zawody piłki nożnej między 
Sandecją a Strzelca . które zakończyły 
się zwycięstwem Saindecjl w stosunku 
3:1. Zaznaczyć należy, że poziom gry _ u 
Sandecji z każdym dniem się poprawia, 
co zawdzięczać nr leży tak dobrej c.u ży- 
nie, jak 1 niezmordowanym wysiłkom 
prezesa tegoż klubu p. naczelnika A. 
Krupskiego. (S. P .).

Kronika kamlonecka

Ś. P. MARJA Z SZEMELOWSKICH 
CHMIELEWSKA, żona em. dyrektora 
lasów, zmarła dnia 10 b. m., przeżywszy 
lat 69. Pogrzeb na cmentarz m lejscow" 
w  Kamionce Strumlłówej odbył się 12
b. m. przy licznym udziale społeczeń* 
stwa, które oddało osta*1 posługę do­
brej Matce —  Polce. ,

ląca wysokości Jednego metra, uniosła 
cały tegoroczny zbiór. Na drodze gmin­
nej Lubaczów — Futory zniszczony zo­
stał przepust betonowy, na gościńcu fale 
zniszczyły jezdnię na przestrzeni sześciu 
metrów.

Kronika tarnopolska

Czy to w porządku?
Opinją publiczną zo#tai& żaskoezona 

wiadomością, że tymcźti9owy kierownik 
tlbśzpleozalni Społeoznej w Tarnopolu 
zerwał stosunek prawny t  dotychczaso­
wym syndykiem adwokatem — Polakiem 
a zawarł umowę z adwokatem żydow­
skim.

Dowiadujemy się, że adwokat ten pro. 
wadji prywatny procetf p. Niecla, który 
sprawia mu wiele kłopotu.

NAPRAWA ULIC NA PERYFERJACH 
Tarnopola, które dawniej były traktowa­
ne po macoszemu, postępuie raźnie na­
przód.

PODNIEŚĆ NALEŻY STANOWISKO 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO w sprawie w y . 
najmu stoisk na jarmarku św. Anny; Za­
rząd udzieli! dla miejscowych kupców 
bardzo wydatnych zniżek, umożliwiając 
im wzięcie udzia w tej imprezie.

DERBY PIŁKARSKIE. Ostatnio w 
Tarnopolu nastąpiło znaczne ożywienie 
na froncie piłkarskim Niedawno W . C. 
K. S. „Kresy" gościł ligową drużynę 
„Pogoni" lwowskiej, przegrywając za­
szczytnie w stosunku 3:1 (0:1). Ostatnio 
zaś bawiła w Tarnonolu reprezentacja 
ligowych drużyn Rumunji, wygrywając z 
Jehudą, 5:1, a z Kresami wśród u’ ewnego 
deszczu 4:0.

Drużyna Rumunji była b. serdecznie 
witaną przez Zarząa „Kresów" _  w 
imieniu którego przemawiał prezes płk. 
dypl. Dr. Polniaszek, wręozając gościom 
odznaki klubowe, i kwiaty — poczem or­
kiestra odegrała hymny . aóstwowe Ru­
munji i Polski, a na trybunach zawisły 
flagi obu paót tw.

Na marginesie tych zawodów musimy 
zainterpelowac Okr. Kolegjum Sędziów, 
czy na przyszłość nie zechciałoby wyzna­
czać bystrzejszych sędziów*
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NOCNE DYŻURY LEKARZY, dnia 18 
sierpnia: Dv. Geller Jakób, Stradom 25.
Dr. Marcinkowski W łodz., Podwale 1, tel. 
123-60 Dr. Gradziński Adam, Starowiśl­
na 20, teL, 139-75. Dr. Toćhowicz Leon, 
Karmelicka 9, tel. 177.37.

NOCNE DYŻURY APTEK, dnia 18.go 
lierpnia W  Krakowie: Apteka pod Słoń­
cem, Rynek A B 43. Apteka pod Eskula­
pem, Gertrudy 1. Apteka pod Macką, B o­
ską, Krowoderska 74. Apteka w Dębni­
kach, Konopnickiej 3 Apteka pod Z ło ­
tym Orłem, Krakowska 9. Apteka, M ogil­
ska 16. W  Podgórzu: Apteka pod Koroną,
■ vnek 91

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
W  KRAKOWIE

Sobota, 18, 8. teatr nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „A . L. 14“ i rewja. 
MUZEUM: nieczynne.
ATLANTIC: „6 ton  Henryka VIII.“ . 
APOLLO: „N oc dla ciebie“  
B A G A T I-'.: „P atrol11 i rewja: „Gdy 

barometr idzie w górę11,
DOM ZOLNIERZA: „Ulica potępio-

toych dusz11.
PROMIEŃ: „W ęgierska m iłość'1 i

„N oc w Budapeszcie11.
SZTUKA: „W róg we krwi11.
SŁONKO: „Bezdom ni11 i rewja.
ŚW IT: „D olina trw ogi11 (Greta Nis- 

hen i George CFBrien)
UCIECH: : ..Niebiesk5'' r.*-’ -” 1 
WANDA: „Ja mam temperament11.

KOMUNIKATY 
WYCIECZKA DO RABKI. ZDROJU.

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Kra­
kowie organizuje w niedzielą, dnia 19-go
hm. wycieczkę pociągiem  popularnym do 
Rabki—Zdroju. Odjazd z Krakowa o go - 
diznie 6.35. Odjazd z Rabki—Zdroju o g. 
20.27. Cena" przejazdu tam I z powrotem
zł. 5.50.

ZBIÓRKA URZĄDZONA PRZEZ SEK. 
CJĘ OPIEKI nad najbiedniejszemi dzieć­
mi Kongregacji Pań Dzieci Marji na ko. 
lonje i póikolonje przyniosła zł. 139.09.

KRONIKA SPORTOWA 
ZAWODY LIGOWE

MIĘDZY GARBARNIĄ A CRACOY
W  niedzielę, dnia 19 bm. odbędą eie 
Krakowie zawody w piłkę nożną mię­

dzy Garbarnią a CraCovią. Początek o 
godz, 4.30.

ZAWODY W  KOSZYKÓWKĘ MĘSKĄ
0  MISTRZOSTWO KRAKOWA. W  ub. 
środę odbyły się zawody między drużv- 
nami Cracovii a Y.M.C.A., które dały 
wynik 34:10 (16:2) na korzyść Cracovii.

W  dniach 18, 19 i 20 bm. na boisku 
„Sokoła11 przy ul. W olskiej odbędą się 
dalsze zawody: w sobotę! 18 bm. o godz. 
17„tej Brygada (Częstochowa) —  YMCA., 
w  niedzielę, 19 bm. o  godz. 10-te.i Bryga­
da __ Cracovia, w poniedziałek, 20 bm. o
godz. 17tej Cracovia — Y. M. C. A.

Co zwledzaC w Krakowie
ZABYTKI -  MUZEA -  W YSTAW Y

MUZEUM NARODOWE

I. GALERJA SZTUKI WSPÓŁCZES.
NEJ zamknięta aż do odwołania.

II. ODDZIAŁ IM. EMERYKA HR. 
HUTTEN .  CZAPSKIEGO, W olska 10. Nu­
mizmatyka, grafika, druki, broń i prze­
mysł artystyczny. Środy, niedziele i święta 
■od godz. 10— 14. Wstęp zł. f

IV ODDZIAŁ IM. FELIKSA JASIEŃ" 
SKIEÓO, ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 
polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty z 
różnych epok itd. O otwarciu poszczegól­
nych wystaw zawiadamia się osobnemi 
ogłoszeniami. Codziennie od  10—14. Wstęp 
zł. 1. 1

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA bAR^CZA, 
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywar 
wschodnie, broń. sprzęty, malarstwo XIX 
wieku. W  środy, niedziele i świ°ta od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

VI. «O E *A RATUSZOWA, Rynek Gt. 
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka­
miennych i 1 idlewach gipsowych. Niedziele
1 święta od godz. 10—14, wycieczki także 
w innym czasie zi uprzednbem zgłosze­
niem  Wsten XX, 5Q

ZA KRADZIEŻ TOREBKI. Potochfc 
W ładysława, lat 21, bez zajęcia, zam. 
w  W arszawie przy ulicy Orlej 5, 
aresztowała policja krakowska za kra 
dzież torebki damskiej z kwotą nieusta­
loną na ul. Krupniczej na szkodę Sa­
biny Jasińskiej, nauczycielki,

USILOWANA KRADZIEŻ MIESZ­
KANIOWA. Aresztowano Sosina Mar­
iana, lat 21, fryzjera, bez zajęcia, zam 
w  Krakowie przy ul. Juljusza Lta 22, 
za usiłowaną kradzież mieszkaniową 
na szkodę nieznanego właściciela przy 
ul. Straszewskiego 24, Przy Sosinie 
w czasie rewizji znaleziono 5 w y try ­
chów  do zamków wertheimowskich.

PODRZUTEK NA PLANTACH, fi. 
8.' br. AJnięszka Szpilka, bez miejsca 
zam., porzuciła dziecko płci męskiej na 
plantach w Krakowie, zaś sama zbie­
gła w  niewiadomym kierunku. Dziecko 
zostało oddane do Żłobka Miejskiego. 
Poszukiwania za matką w  toku.

FAŁSZYWY KONTROLER. Policja

1 aresztowała . Gawła Karola, lat 29, baz1 
zajęcia zam. w  Krkowie przy C h i- 
cimskiej 26, za przedstawienie się za 
kontrolora artykułów pierwszej potrze­
by na placu Szczepańskim," w  czasie 
odbyw ającego się targu. Gaweł w yłu ­
dzał pod pretekstem kontroli łapów d 
od sprzedawców.

NIESZCZĘŚLIWY POWRÓT z KAL- 
WARJI, Napowracającą , kompanię z 
Ka’\varji najechała w Borku Fałęckim 
bryczka, raniąc czterech męzczyzn i 
dwie kobiety. W ezwane Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło ifiary wypadku 
na stację pogotowia, skad po opatrze­
niu ran udały się o własnych siłach d> 
domu.

ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁUŻĄ­
CEJ. Józefa P., służąca, lat 23, napiła 
się w  celu samohójczyrn esencji octo ­
wej. Pogotowie Ratunkowe po przepłu­
kaniu żołądka, przewiozło desperatkę do 
szpitala św. Łazarza. Pow ód zamachu 
samobójczego nieznany.

Lista przysięgłych w jesiennej kadencji
Na piąte roki sądu przysięgłych zo ­

stali w y'osow ani następujący przy­
sięgli:

Antoni Stefan Bajerski, dyr. Małopoi. 
Zw. Mlecz., Zygmunt de Barbaro, ppłk., 
Stanisław Berger, em. nacz. Izby S karb , 
Dr. Jan Bielawski, em. płk., Bolesław 
Chodkiewicz, dyr. Tow „P rzyszłość11, 
Stefan Chwalibóg, administr., Józef 
Czacki, wł. ziemski, Kazimierz Doo- 
rzański, em. major, Karol Dziekanow- 
ski, em. ppłk., W itold Fiorkiewicz, e:n. 
nauczyciel, Edward Galik, em. nacz. 
sądu, Józef Greślowski, em. referend., 
Tadeusz Grzanowski, dyr. browaru, 
Rudolf Janicki, em. kpt., Antoni Kamiń­
ski, em. radca podatk., Karol Kostka, 
dyr. Patr. Spółdz. Roln., Józef Krucz- 
kiewicz, em. prof. gimn., Antoni Krza­
nowski, em. prof. gimn., Kaz. Kwieciń­
ski, em. radca Izby Kontr., Józef Łakc- 
ciński, em. nadinsp. urz. celn., Piotr 
Matzenauer, em. kpt., dr. Antoni Mikul­

ski, em. dyr. semin., dr. Kazimierz Pia­
secki, em. radca skarb., Paweł Podgór­
ski. właśc. realn., Stanisław Popek. em. 
prof. gimn., Karol Przybił, em. ppłk., 
W alenty Puch, em. mjr., dr. Jacek 
Bzowski, urz. „Florjanki1’ .

Przysięgli zastępcy: Adam Badow ­
ski, em. por., Franciszek Babirecki, kpi. 
r. Jan Borejko, em. kpt., W ład Broń­
ski,- em. ppłk., Jan Bularski, em. por., 
Kazimierz Dwernicki, em. nadkoni. 
skhrb., Franc. Grabowski, właśc. realn, 
Karol Jakesch, em. płk., Franciszek Ja­
kubowski, em. płk., Edward Kumorkle- 
wicz, em. ppłk., W acław  Minowski, em 
por., Szymon Rataj, em. por., Michał 
Sarachman, em. kpt., Piotr Słuczyńskl. 
em. por., Leon Świtlak, em. por.

Z powyższej listy będzie w ylosow a­
na ława przysięgłych, która sądzić bę­
dzie we wrześTiu m orderców śp- G ari- 
fcafzówny Rozprawa rozpocznie się 
Jnia 18 września.

III. DOM I MUZEUM JANA MATEJKĘ
ul. Florjańska 41 Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie 
Od godz. 10—14. Wstęp zł. 1,

VII. BARBAKAN, zabytki sztuki forty ­
fik acy jn e j, otw arty codziennie od godz 
10— 14. Wstęp gr. 50 od  o s jb y .

WIEŻA MARJACKA, codziennie od 
godz. 10— 14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH, ul. 
Pi jarska 6. Zwiedzanie grupami pod kier. 
funkcjonarjuszów muzeum we w torki 1 
piątki o godz. 10, 11 i 12. W ycieczki megą 
zwiedzać w innym czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. Wstęp gr. 50. 
Młodzież i wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne ud godz. 9—16 za opłatą r. 10 
od osoby.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE P.A.U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10 do 13. Wstęp gr. 50.

MUZEUM FIZJOOFAFICZNB P.t.U ., 
ui. Sławkowska 17, codziennie od godz. 
10— 131 Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Sm o­
leńsk 9, niedziele i święta od godz. 10— 13. 
Wstęp zł. 1. 1

Akcja pomocy powodzianom
Pierwszy ziazd delegatów komitetów 

okręgow ych i lokalnych pom ocy dla 
powodziar powiatu tarnowskiego, odbył 
się w  Tarnowie pod przewodnictwem 
starosty Lissowskiego. Główny referat 
o pom ocy w ygłosił b. min. Kwiatkowski.

Dotychczas zebrano 55.742 zł. w  g o ­
tówce. Zakupiono zboża, słoniny i w ap­
na za 36.064 .zł. W artość produktów ż y ­
wnościowych, ofiarowanych w formie 
darów, wyhosi 22.111 zł., wartość pa­
szy 12.298 zł.

Cyfra powodzian z 22 gmin wynosi 
5.599 osób ; ilość bydła, które trzeba do- 
żyw iać wynosi 3.265 sztuk. Dotychczas 
wydano powodzianom produktów ży ­

w n o śc io w y ch  na sumę 28.473 z ł .

Dzięki niezwykłej energji starosty 
Lissowskiego, b. min. Kwiatkowskiego 
i p Romana Sanguszki, akcja niesienia 
pom ocy ofiarom powodzi jest jedną 
najlepiej zorganizowanych na terenie 
województwa krakowskiego.

Katastrofa dulobusow a 
pod Krakow em

W czoraj w  pobliżu Izdebnika pod 
Krakowem autobus wiozący 30 pątników 
z Kalwarii cudem uniknął strasznej ka­
tastrofy.

W ypadek miał przebieg następujący: 
W  czasie zjeżdżania ze stromej góry 
zapaliły się hamulce I autobus począł 
staczać się w dół, ze wzrastającą coraz 
bardziej szybkością. W  czasie mijania 
zakrętów szofer nie mógł opanować ma­
szyny ł autobus całym rozpędem wje­
chał na przydrożne drzewo. Wskutek 
zderzenia drzewo zostało dosłownie 
ścięte, autobus jednak zatrzymał się na 
wystającym pnlu, i zawisł nad kilkume­
trowym jarem. Autobus uległ rozbiciu, 
pasażerpwie jednak odnieśli tylko lekkie 
rany.

Prze d  nowe rozpraw ą Dońca 
i to w .

KRAKÓW, 17. 8. (PAT). W obec >  
chylenia werdyktu sądu przysięgłych 
na rozpriw ie czerw cow ej przeciwko 
sprawcom morderstwa na rsooie śp. 
Garncarzówny, nowa rozprawa przed 
trybunałem przysięgłych przeciwko Ja 
nowi Dońcowi, Kazimierzowi Szenki- 
rzykowi i W ładysławowi Bobrzeckiemu 
wyznaczona została na dzień 18 wrze­
śni? br.

ZE SREBRNEGO EKRANU.

Kino „Uciecha" 
„Niebieskie ptaki ‘

Znowu film „austriacki w języku 
niemieckim" Tym  razem pokazano nam

film świetnie wyreżyserowany. Sztuk) 
tuj dokazaLRudolf. Katscher. O film e 
śmiało mojua powiedzieć, że jest Prz*. 
znaczony dla „ludzi o silnych nerwach* 
Przez ca ły  ciąg tilmu w napięciu o b ­
serwujemy walkę inżyniera z „czarne- 
mi charakterami’1, usiłującemi dojść do 
majątku za w szeikącen ę nawet za c e ­
nę życia udzkiego. Nikczemnicy przy 
wykonywaniu swego planu posługuią 
się pomocą kobiety, Sybilli Hsrtord 
która wbrew swej woli, pozostając, pod 
terrorem zbrodniarzy, wykonuje ich 
polecenia. Po mistrzowsku orzedsU- 
wioną jest scena, gdy „czarny charak­
ter1’ Goldfrey usiłuje podjąć znaczną 
sumę w  banku 1 gdy na skutek sygnału 
danego przez kasjera ca ły  bank zamy­
ka się automatycznie. Godfrey sznkrjąs 
ratunku ucieka do skarbca i tu, widząc 
że niemą żadnego ratunku, popełnia sa­
mobójstwo

Świetne typy „czarnych charakte­
rów 11 odtworzyli Oskar Homolka (G o i- 
frey) i Piotr Lorre (Pless). Rolę ste- 
roryzowanej pom ocnicy bandytów S y ­
billi powierzono Gerdzie Maurus ak­
torce dużego talentu lecz wątpliwej u< 
rody. J

•  *  •  1 " > ' !  ''1
Z uznaniem podnieść hależy, że kl< 

no „Uciecha" należy do tych nielicz­
nych, które drukują programy, odpo­
wiadające wymaganiom publiczności.. 
Dobry program winien zawierać naz­
wiska aktorów, grających w  filmii, na­
tomiast podawanie treści filmu jest rze­
czą zupełnie zbyteczna. Zazwyczaj 
programy drukowane przez krakowskie 
kinoteatry zawierają jedynie streszcza- 
nie filmu i to najczęściej niezupełni* 
zgodne z treścią filmu.

T. M.

Z giełdy krakowsKie] 
Waluty

Dolar 5.16—5.21;
Funt szterling 26.50— 26.70;
Frank szwajcarski 17.00— 173.00
Marka niemiecka 191.00—195.00;
Szyling ąustrjacki 97.59—99.50;
Korona czeskó' - słowacka 21.75— 2 2 .0 0 .I

l
CENY I SPĘD BYDŁA I NIEROGACIZNY,

W tygodniu od 1 8. do 10,-8. b i, opę­
dzono na targi, buhaji 149, wołów 72, 
krów 152, jałówek 88, cieląt 671, nieroga­
cizny 602, razem 1734 zwierząt. Płacone, 
za jeden kilogram  żywej wagi buhaje: I, 
0.47—0.66, II. 0 tO— O.47; w oły : I . O 37—-
0.75, II. u.55—0.67, III. 0. 7 -0 .5 5 ; krowy
1. 0 58— 0.66, II. 0.44—0.58, III. 0.41—0̂ 44 
jałówki: I. 0.66—0:75, II. 0 5*—0 66, III, 
040—0.50; cielęta: I. 0.83—0.92, II. 0 .56- 
0.83. III 0.49— 056; nierogacizna: I. 0.91 
—0.96, II. 0.72—0.90, III 0.68—0.72, Bitej 
wagi: nierogacizna. I. 1,17— 1.25, II. l.U  
—:i 17, III. 0.95— 1.10.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzęg 
dano: na konsumeję miejscową, 1621 sztJ  
na konsumeję innych gmin 113 szt., pozo­
stało niesprżedanych 19 sztuk. ■

f  rzeoieg handlowy: S r .d  wszy
gatunków zwierząt rzeźnych silniejszy, 
niż w ubiegłym tygodniu. Transakcji 
normalne. Usposobienie spokojne.

Audycie radiostacji 
krakowskiej

Sotaot dnia 18 sierpni*
6.30 — 7.25 Audycja poranna z  W

szawy. 7.25 Program  na dzień dzież, i lo­
kalne wiadom. 11.57 Sygnał czagu, hejnął 
z W ieży Marjackiej. 12.03 Transmisja z 
W arszawy. 12.10 Płyty. 13.00 Transmisje 
z Warszawy. 13.05 Koncert zesp. kamera! 
nego pod dyr. dr. A. Hermana „Spacer 
do Neapolu", 1) Micheli: a") Zachód “Joń­
ca, b) Serenada księżycowa, c) 'Wschód 
słońca, 2) Amadei: NaDróżno — serenada 
3) Cortopassi. Pieśń do pasterki, 4) E A. 
Mario: Santa Lucia —  miasto marzeń 
(pieśń nęapońt.) 5) Micheli: Dwie serena 
dy: a) Serenada di baci, b) Baci al buło, 
6) Becce: Legenda mPcści (serenada),
14 00 Transmisja z Warszawy. 16.30 Ply 
ty . gramofon. 17.09—17.45 Transmisja i  
W arszawy. 17,45 P łyty, 18.00 — 18.45, 
Transmisja z W arszawy. 18 45 „C o się 
dzieje w świecie11 w opr dr. J. Reguły 
19.00 Rozmaitości, komunikatv. 19.11 
Pi ogram na dzień nast. 19 15 — 19.5! 
Transmisja i  W arszawy, 19.55 Lokalni 
wiadom. sport. 20.00 Transmisja z W ar. 
szawy. 20.30 Płyty gramofonowe 20.40—
22.40 Transmisja z 'Warszawy. 2-.40 P ły­
ty gram ofon. 23.09—24.00 Transmisja z 
Warszawy.
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S P R A W Y  A K A D E M IC K IE

A. g d - się skończy człek nareszcie 
Biadać się odzwyczai,
Że masz zainało w oln ych  m ężów,
Za dużo zaś lokai.

Jan K asprow icz,

Przyszłość. Zagadka. Rozwiązuje :ą 
tylko czas. S łow o złożone. S łow o na­
suwające odrazu dwa pojęcia: D oczes­
ność i W ieczność. Pierwsze, jest dro- 
gą prowadzącą „do  niebieskiego stro­
pu”. P o drodze kroczą podróżni. Na 
Przedzie idzie człow iek o twarzy peł­
nej męstwa i odwagi. W  ręce, na któ­
rej aridnioji niezatarte blizny kajdan 
niewoli, trzyma krzyż 1 miecz.

Miano tego człowieka —  Naród 
Polski.

Naród jest najszerszą wspólnota o - 
garniającą sobą wszelkie zespoły lu­
dzi. Naród, to duchowa jedność prze­
szłych, obecnych i przyszłych poko­
leń.

Jak z  tego widzimy, to my też ja­
ko obecne polskie pokolenie, mamy ten 
zaszczyt być członkami tego W ielkiego 
Narodu. Ale dlatego też, że jesteśmy 
tylko czionkaml, tylko częścią, a n!a 
całością Wielkiego Narodu —  mamy o- 
bowiązek pamiętać 1 pracować dla ca- 

Scl. Tego zapominać nam ani na 
chwilę nie wolno.

Każde pokolenie ma swoje zadanie, 
Stóre musi wykonać, gdy nie chce zejść 
ze świata z  piętnem hańby 1 potępienia 
Wobec przyszłych pokoleń. Ostatnim 
Baszym pokoleniom przypadł w  udzia­
le los niebyw ały: Wskrzeszenie Pań­
stwa Polskiego. Nam natomiast: w  tę 
Polską fermę państwową —  w lać p il­
ską treść narodową 1 sprawić przez 
to, b y  Naród Polski odzyskał niepodle­
g łość  wewnętrzną, bez której niema 
Prawdziwej niepodległości zewnętrznej.

Tylko Naród Polski winien panować 
1 rządzić w  Państwie Polskiem zmart­
wychwstałem do życia, dzięki Opatrz­
ności Bożej i dzięki ofiarnej pracy 
1 krwi wylanej członków Polskiego 
Narodu.

My, to jest obecne polskie pokole­
nie, złożone z włościan i ziemian, prze­
m ysłowców  i robotników, kupców i 
Rzemieślników, m y właśnie mamy ło 
Zadanie.

Zwłaszcza my młodzi. Starsi ma'ą 
*byt zniszczone zdrowie przeiścAr.

jennemi: a zresztą, oni jut swoje 
Srobili; w yw alczyli krwią i życiem  0 :- 
Czyzmę —  Polskę, zapisując zlotem !. *  
teraml kartę historji Narodu Polskiego.

Na nes w ięc ciąży obowiązek u n v  
N>dow.enia Jej. Unarodowienie —  za­
danie łatwiejsze, łatwiejsze zwłaszcza 
t^raz, kiedy zbiega się ono z okresem 
Crzemiatt dziejowvćh, kiedy łatwiej jest

miejsce starych, zmurszałych form 
tycia, wstawić nowe, odpowiadające 
Echow i zaczynającej się epoki. W yn :k 
P i  będzie chwalebniejszy, gdyż po o - 
S'^gmęciu naszycn celów, wpłynąć b :-  
^ziemy mogli na twórczość innych na- 
r°dów , ,A  których dotychczas więcej 
^ r to ś c i  zapożyczaliśmy, niż dawaliś- 
V  od  siebie.

I teraz zwracam się do W as Kole­
b y , dn W as, którzyście uzyskali tego 
r°ku dyplomy maturyczne i przekro­
i l i  granicę dzielącą Was od niezna- 

świata samodzielność życiow i], 
^śli czujemy się Polakami, członk

w łożyło  na nas polskie starsze pokole­
nie.

Jednak samo pamiętanie, samó m y­
ślenie —  tnało znaczy. Trzeba pracy! 
Każdy z W as wedle sit swoich, musi 
przyczynić się do urzeczywistnienia na­
szych ce 'ów . Nie wnlno żadnemu z 
W as zejść z tej drogi, ani uchylić s!ę 
od tego obowiązku. Gdy spełnimy go 
należycie, m ożem y być pewni, że w  
,.pochodzie narodów*', ten wielki Naród 
Polski zawsze prym dzierżyć będzie.

Obecnie młodzież Polska podz.eHć 
m ożemy na dwie grupy: Młodzież na­
rodowa, która się orjentuje w obecnym- 
przełomie, widzi jakie niebezpieczeń­
stwo i skąd grozi narodowi polskiemu. 
Stara się ona przystosować do warun­
ków nowych, ale oparta jest s ilre  o r-s- 
ligję chrześcijańską, na której podsta­
wach pewną może być zwycięstwa 
swych idei. —  Młodzież tzw. państwo­
wa szusa nowych dróg w  steki bez­
myślnych a szumnie brzmiących iraz?- 
sów , odrzuca rehgję —  jako głupie tu­
manienie kieru, zwraca się w  stronę 
komunizmu;

Pośrednim powodem wytworzenia 
się tej młodzieży, jest właśnie ten okres 
przełom owy, który przeżywam y, bez­
pośrednim zaś powodem —  powiedzmy 
całkiem otwarcie —  óLecńe warunki 
polityczne. Fakty te nie mogą jednak 
usprawiedliwiać tego odłamu młodzie­
ży, bo przecież młodzież narodowa, o- 
piera się bardzo ciężkim warunkom. 
Ktoś może postawić pytanie: -»- de­
brze —  chwila przełomowa i tak da!ej. 
ale jeżeli młodzież narodowa' widzi nie­
bezpieczeństwo i ’ zło jeżeli stara s.ę 
mu przeciwstawić, dlaczego młodzież 
państwowa tą samą drod? nie idzie? 
Odpowiedź łatwa. —  Młodzież narodo­
wa widząc złó i niebezpieczeństwo 
grożące ojczyźnie stara się złu zaradzić
—  i sprawy społeczne, ogólne stawia 
na pierwszym miejscu z poświęceniem 
spraw osobistych, młodzież państwow i 
albo jest na tyle głupia, że nie widzi 
niebezpieczeństwa grożącego ojczyźnie
—  i w  swej głupocie złu pomaga, albo 
zdając sobie sprawę jasno z sytuacji, 
ma na celu przedewszystkiem dobro 
osobiste przed dobrem społecznem i 
głosząc mrzonkowate hasła, stara się 
o zaspokojenie swoicL potrzeb pod po- 
krywKą pracy dla państwa.

Przypatrzm y się postulatom ideo- 
logji y Legjonu M łodych", jest ich bar­
dzo dużo —  wszystkich nie będę cy ­
tować, podam tylko niektóre —  ma.n 
nadzieję w ystarczające: Naprzykląi
taki: —  uchwały w  rezolucji krakows­
kiej niespełna rok temu: ,,utożsamianie 
—zez szerokie warstwy $p sieczne re* 
•Igji z klerem Jako szkodliwo dla pogłę­
bienia duchowego zycla religijner >. 
winno być usuplęte z życia polskiego 
Dalej —  czytam y w  „Państwie Pracy ‘ 
z 30 lipca 1933 Nr. 25 II. w  artyku’e 
Jana Duchnowskiego pt. „Dlaczego 
tykan popiera w rogów  Polski" między 
m. nast... „państwa posl tające ludność 
przeważnie katolicką, które będr chcia­
ły  zachować swobodę swych decyzfl 
w polityce I uchrońlć się od pozostania 
„kolonia rzymska” zmuszane będa 
do prowadzenia zdecydowanie anty­
kościelne] polityki, która okazuje ślę 
niestety Jedynym sposobem do zmu­
szenia Rzymu dc ustęp: w.

Bardziej dosadną enuncjację mamy 
w  24 Nr. „Państwa Pracy" z 16 lipca 
1933 r. w  artykule Feliksa Woźniaka pt- 
„Musi powstać nowa szkoła" —  dOslów 
nie: „drugiem zadaniem wychowania, 
jest budzenie poczucia wartości w  J ić iu  

Młodzież dzisiejsza podlega .

Podczas pracy, miejcie zawsze w 
pamięci słowa wieszcza naszego Ada­
ma M ickiewicza: „Nie naśladujcie bał­
w ochwalców  w  ubiorach waszych. Bo 
bałwochwalcy, między którymi żyje­
cie, urząd chcą zrobić szanownym, nic 
przez poświęcenie się, ale przez ubiór 
i czepiają na siebie purpurę 1 gronosta­
je, i wstęgi, i ordery", (Księgi Pie’ - 
grzymstwa Polskiego XII.).

Tadeusz Sokołowski.

jednemu wspólnemu cierpieniu —  bra­
kowi wiary. Po wojnie wszystkie d o ­
tychczasowe autorytety w sprawach 
religji. polityki, wychowania, moralności 
runęły pod gruzami swych doktryn. 
W iary jeszcze niema, ale należy ją 
stworzyć. Powrót do wiary dawnej 
jest niemożliwy, ale możliwe Jest na­
prowadzenie tia wiarę nową —  wiarę 
w życie".

W  innym nrze czytam y: ..Nie
chcemy okupacji Polski przez ajeutć.v 
Rzymu w  sutannach nawet oblekają­
cych polskie ciała —  kapłanów pois- 
kich“ itd W  30 Nr. „Państwa Pracy'* 
dowiadujemy się z wywiadu z p. Ei- 
mundem Gruzińskim, komendantem 
głównym „Legjonu M łodych", że  w 
przyszłości m łodzieży naszej grozi nie­
bezpieczeństwo ze strony dwu r„Ję- 
dzynarodówek 1) ,z e  strony akcji k i- 
tólickiej” .. i 2) ze strony komunistów. 
Rzeczywiście bardzo „trafne i mądre* 
porównanie akcji katolickiej z komu­
nistyczna-

Niewiem też Jak rozumieć obawę w. 
Gruzińskiego przed komunistami, kiedy 
„Leg. M łodych" tak widocznie zwraca 
się w  stronę komunizmu. Dowodem te­
go choćby artykuł „Państwa Pracy", z 
którego dowiadujemy się, że Polska 
nie powjnna poprzestać na mater- 
jalnem zbliżeniu się z Bolszewią w dz’e 
dżinie handlu, alt trzeba jeszcze ducho­
wego zbliżenia. Artykuł tak się kończy: 
„pragniemy, by Legion Młodych, k tó­
ry niedawno podejmował przywódców  
radykalne; młodzieży francuskiej, w  ro­
ku przyszłym witał w murach stolicy 
przyw ódców  najpotężniejszej młodzieży 
Komsomołu".

A teraz słów kilka o moralności 
młodolegjonowej.

W  nr. 28 „Państwa Pracy" w  arty­
kule pt. „Zrywamy z  moralnością m’ • 
szczańską" 1 „Ideologia młodolegfeno- 

,wa“ między innemi czytamy, że „pro­
stytucja tworzy nieodstępne uzupełnie­
nie, jakby podmurówkę rodziny". Da­
lej czytam y:— uważamy za moralni;, 
wskazane i słuszne, żeby młodzi ludzie 
kochali się, żyli ze sobą, a w  sprzyja­
jących warunkach gospodarczych, ir c- 
li ze sobą dzieci", —  jednem sł< :.n 
związki wolnej miłości — j małżeństwa 
na próbę. Dowiadujemy się jeszcze, że 
młodzi ludzi* powinni tak postępować 
a nie inaczej, że to konieczne dla zdr>  
wia, dalej „Legjon Młodych* domaga 
się zarządzeń państwowych regulujących 
sprawy związków między m ężczyzna­
mi i kobietami, sprawy dzieci, na no­
wych podstawach odpowiadających, 
wymaganiom „współczesnego" życia.

W idzim y w ięc wyraźnie, że te - 
dencje te dążą do zagłady rodziny w 
pojęciu chrześcijańskiem. W ysławianie 
i gloryfikowanie B oy‘a wraz z jego po­
radnią świadomego macierzyństwa 
jest dopełnieniem tych zapatrywań 
młodolegjonowych. Jest to tylko mała 
garść „w yczyn ów " wjfchówania pań­
stwowego Legjonu Młodych. Na zakoń­
czenie przytoczę glo-s z obozu rządo­
wego o Legjonie Młodych. Poseł i\ńac* 
kiewicz z BBW F na lamach .wileń­

skiego „S łow a" zaatakował ostro Ls 
gjon Młodych za zbyt wielkie entuz­
jazmowanie się Sowietami: „nasz reżim 
nie tylko, że niema młodzieży za sobą, 
lecz wogóle machnął na nią ręką. Te. 
go Legjonu Młodych używa się prze­
cież wyłącznie dla policyjnych celów", 
(patrz W iek Nowv z 1Q. 1. 1934 N-.
9770), a dalei czytam y w  Wieku No­
wym  (dzienniku polsko - żydowskim, 
prorządowym) „tak się przedstawia 
sprawa w  świetle publicysty obozu rzą­
dowego —  a glos jego nie jest odosob­
niony". Zapomniał jednak p. Mackiewicz 
że stworzono właśnie Legjo;i 
Młodych do celów  policyjnych 
i do przeciwstawienia się zdrowemu 
ruchowi narodowemu, a to że reżim ich 
niema m łodzieży za sobą — to zupeł­
nie zrozumiałe —  nabrać dały się jed­
nostki bezwartościowe, jednetr. słowem 
—  plewy.

1 en krótki rys dostatecznie charak­
teryzuje ideológję Legjonu Młodych.

T. K.
e - a o s a y a s a a B - s s s s a s g

Kronlka
WAKACJE NA POLITECHNICE zbli­

żają. się ku końcowi jednak w gmachu 
Politechniki panuje cisza i spokój. Od 
czasu do czasu t. zw. pospolicie ,.fuchs‘‘ 
absolwent gimnazjum rozgląda się trwóż, 
nie po gmachu szukając ogłoszeń odno­
szących się do wpisu nu I. rok studjów. 
Ruch wre natomiast w Bratniej Pomocy 
Studentów Politechniki Lwowskiej, któ- 
ra urządza jak co rok li w  porozumieniu 
ze Stowarzyszeniem Asystentów politech 
niki Lwowskiej, kurs przygotowawczy do 
egzaminu konkursow ego 1 w związku z 
tem udziela inform acyj Kolegom  chcą­
cym zapisać się na Politechnikę Lw ow ­
ską tak co do egzaminów, wpisów i sa­
mych studjów późniejszych

Kurs rozpoczyna się dnia, 20 sierpnia 
rb. Zgłoszenia przyjmuje Two Bratniej 
P om ocy S. P. L. codziennie od godz 13— 
14-tej.

Dla wygody uczi-tników kursu przy­
gotowane są mit kania w n . Domu Tech 
ników, gdzie tai będzie można otrzymać 
tani i zdrowy wlkt.

-Wszystkie terminy, dokładne dane co 
do opłat craz wymaganego materjału 
przy egzaminie zawiera Informator Twa 
Bratniej Pom ocy S. P . L., który wysyła 
Tw o po nadesłaniu kwoty Zł. i —  prze­
kazem lub na konto P. K. O. 500.194.

! ARZĄD DOMU STUDENTEK W.U.L* 
podaje do wiadomości, że warunki wy­
najęcia mieszkania pozostają w roku 
akad. 1933/34 niezmienione.

Mieszkanką Domu Studentek we Lwo­
wie, może być tylko członkini Koła Stu- 
deniek W.U.L. — Kandydatki m ^ z a  
przedłożyć do podania potwierdzenie ba­
dania lekarskiego, wystawione przez le­
karza „Opieki Zdrowotnej1'. Ceny miesz­
kań są następujące: pokój pojedyńtzy
50 zł., dwójkowy   28 zł., trójkowy —
22 zł., czwórkowy — 18 zł.

T.WO , .BRATNIA POMOC1' STUD. 
U. J. K. WE LWOWIE podaje do wiado­
mości Koleżankom i Kolegom, że przez 
cale ferje wakacyjne urzęduje Komisja 
Wakaeyjna T-wa. Komisja przyjmuje 
wpisy do T-wa, opfnjuje podania o miesz 
kanie w Domach akademickich, udziela 
wszelkich inform acyj dotyczących wpi. 
sów na Uniwersytet, studjćw i życia aka­
demickiego wogóle. Udziela również od. 
powiedzi listownych i wysyła regulami­
ny wpisów za zwrotem kosztów (50 gr, 
w znaczkach pocztowych).

P rzy sposobności przypomina się fym 
Koleżankom i Kolegom, którzy zaciągnę, 
li zobowiązania finansowe w T-wie, żeby 
zechcieli jeszcze podczas feryj w akacyj­
nych wyrównać ewoie zaległości.

„WZAJEMNA POMOC MEDYKÓW U. 
J. K." we Lwowie, ul. Pijarów 35 udziela 
wszelkich wiadomości co  d o  studjów 
m edycznych we Lwowie, co  ao egzami­
nów wstępnych na W ydział Lekarski, 
Dom ćw Akademickich dla Medyków itp. 
Na odpowiedź załączyć znaczek poczto\yv

BRATNIA POMOC STUD. AKAD. MED, 
WET. WĘ LWOWIE, UL. STALMACHA I 
podaje do wiadomości, że Komisja W a­
kacyjna urzęduje w poniedziałki i piątki 
ad godz. 13—14 w lokalu Twa.

Komisja wysyła prospekty i udziela 
inform acyj w sprawie przyjęcia na Aka­
demię Medycyny Weterynaryjnej, oraz o 
życiu akademickiem.

W  sprawie mieszkań w Domu Siud. 
Akad, Med. W et. należy się zwracać do 
gospodarza ul. Stalmacha ^

* Wielkiego Narodu polskiego, —  nap 
U ta ic ie  o naszym obowiązku, który dziecka.

Młodzież „państwowa”
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Plccard głębin morskich

Dr. Wn>'am Beebe, który jak donieśli­
śmy wczoraj, osiągną! rekordową głę­

bię morską 908 m.

Osobliwości muzeów 
wiedeńskich

W iedeńczycy dumni są ze swych 
muzeów i zbiorów, w  których przecho­
wywane są od wieków z całym  pietyz­
mem liczne arcydzieła sztuki i przed­
mioty o  bezcennej historycznej wartości.

Do takich osobliwości należy złota 
solniczka, dzieło Benvenuta Cellini‘ego, 
pochodzące z roku 144C. Solniczka ta 
była pierwotnie w  posiadaniu cesarza 
Franciszka I. —  następnie dostała się w  
ręce arcyksięcia Ferdynanda.

Jest to najpiękniejszy okaz włoskiej 
sztuki złotniczej XVI wieku; wśród prze 
pięknych ornamentów widnieją na niej 
alegoryczne postacie ziemi i morza, 
przedstawione jako Tellus 1 Neptun.

Olbrzymią wartość przedstawia też 
szczerozłota korona niemieckich cesa­
rzy, bogato ozdobiona drogiemi kamie­
niami, perłami i filigranami.

Pierwszym, który ją nosił, był Kon­
rad II, panujący od  r. 1024 do 1039- 
Ostatni koronował się nią cesarz Józe: 
II w e Frankfurcie.

Prawda o tragedji 
w Mayerling

Jak już wspominaliśmy, jeden z dzien­
ników wiei eńskich publikuje pamiętnik* 
bfi Wojciecha Sternbefga, który brał 
żyw y  udział w życiu politycznem 1 to- 
warzysklem przedwojennego Wiednia.

Ostatnio pojawiły się ciekawe szcze­
góły dotyczące tragedji w Mayerling.

Stosunek następcy tronu Rudolfa do 
Marji V eczery oparty był na obopólnem 
głębokiem uczuciu. Sprawa skompliko­
wała się o  tyle, że Maria Veczera niała 
zostać matką. Gdy wszelkie starania ar- 
cyks. Rudolfa o  unieważnienie małżeń­
stwa pozostały bez skutku, —  oboje 
młodzi postanowili skończyć śmiercią 
samobójczą.

Niezbite dowody na to, że szło tu o 
obmyślaną 1 zawczasu przygotowaną 
wspólną śmierć samobójczą, znajdowały 
się w  portfelu arc. Rudolfa, znalezionym 
na miejscu tragedji.

Portfel ten, wraz z innemi rzeczami, 
został następnie przeniesiony do kance­
larii gabinetowej cesarza, gdzie leżał 
przez długie lata w zapieczętowanej ko­
percie. Kiedy jednak po przewrocie 
przystąpiono do otwarcia portfelu, poka­
zało się, że wewnątrz znajdowały się 
tyikc pocięte drobno skrawki papieru.

W śród innych rzeczy znajdowała się 
jednak onyksowa popielniczka, na której 
wypisane były  fioletowym atramentem 
słow a: „Raczej rewolwer, niż trucizna. 
Rewolwer pewniejszy". Charakter pis­
ma wskazuje niewątpliwie, że pisała to 
Marja Veczera. B yłby to zatem jedyny 
autentyczny dowód, że tragedja . w  
Mayerling rozegrała się za zgodą i po­
rozumieniem obojga kochanków.

Tragedja ta dotknęła niesłychanie bo­
leśnie cesarzową Elżbietę, która z czy­
sto koblecem zrozumieniem i prawda*

komunikacji międzyplanetarnej
Paryska Akademja Umiejętności otrzy­

mała od niejakiej p. Leońji Georgette 
niezwykły legat w  kwocie 500 tyolęcy 
franków.

Suma ta ma być wypłaconą temu uczo­
nemu, który pierwszy zdoła porozumieć 
się w jakikolwiek sposób z mieszkańca­
mi innych planet, w  szczególności Marsa.

Nie jest to zresztą pierwszy zapis te­
go rodzaju. Już przed kilkudziesięciu laty

niejaka p. Gurman zapisała Akademji su­
mę stu tysięcy fr. w  złocie. Uważałał ona 
jednak widocznie, że porozumienie z Mar­
sem jest eksperymentem zbyt łatwym, 
w obec czego w  legacie postawiła waru­
nek, że nagroda przypaść ma temu, któ­
ry zdoła nawiązać komunikację z inne­
mi, bardziej odległeml planetami.

Narazie obie sumy czekają na szczęśli­
w ego wynalazcę...

Jak D’Annunzio latał nad Wiedniem
Dnia 9 b.m. minęło szesnaście lat od 

pamiętnego lotu włoskiej eskadry samo­
lotowej „Serenissima" ponad Wiedniem.

Kierownikiem tej śmiałej w ypraw y 
był Gabriel d‘ Annunzio, —  który obec­
nie przypomina kilka ciekawych epizo­
dów  tego lotu ponad stolicą państwa nie­
przyjacielskiego. Było to przecież w  
sierpniu 1918 roku, kiedy szala zw ycię­
stwa przechyla się już stanowczo na 
Korzyść koalicji.

D‘Annunzio opowiada, że miał przy 
sobie flakonik z silną trucizną, — na wy­
padek. gdyby samolot jego został ze­

strzelony i dostał się w  ręce wroga.
„Lot ten“ , mówi d‘Annunzio podjęty 

był nie w  tym celu, by  niszczyć domy 
i kościoły, mordować starców, kobiety 
i dzieci. Naród, który wydał Mozarta, 
pamiętać będzie zawsze o  tym heroicz­
nym akcie' kurtuazji11.

Rocznicę tego lotu obchodzono obec­
nie uroczyście w Mediolanie, na urzą­
dzonej tam wystawie lotniczej, — a 
pamięć tej szalonej wyprawy, godnej 
żołnierza —  poety, żyje dotąd w  ser­
cach całego narodu włoskiego.

| W arszawie pierwszy w  sezonie mecz o 
I wejście do Ligi. W alczą mistrz Warśza- 
| w y  Gwiazda z mistrzem Pomorza Gryf- 

fem.
Pózatem w  niedzielę prawdopodobnie 

dojdą do skutku jedyniecdwa spotkania o 
wejście do Ligi: Ł. T. S. G. —  Legia 
(Poznań) w  Łodzi i Śląsk — Grzegó­
rzecki (Kraków) na Śląsku w  Świętoch­
łowicach.
POLSKA NA OSTATNIEM MIEJSCU

BERLIN. Dotychczasowa punktacja 
pływackich mistrzostw Europy jest na­
stępująca: 1) Niemcy 50 pkt., 2) W ęgry 
39 pKt., 3) W łochy 11 pkt., 4) Francja 9 
pkt., 5) Czechosłowacja 5 pkt., 6) Ho­
landia 4*4 pkt., 7) Anglja 4 pkt.. 8) Szwe­
cja 2Vz pkt., 9) Danja 2 pkt.. 10) Polska 
1 pkt. Pozostałe państwa bez punktów.

NA FALI DNIA

Na zdjęciu widzimy jeden z wulkaniczn ych szczytów  Andów, Aconcaguę, w y ­
sokości 7.010 m., który został zdobyty przez polską ekspedycję wysokogór* 

ską w  Andy, o czem sw ego czasu pisaliśmy obszernie.

Koleje hiszpańskie poszczycić sę  
mogą naprawdę wyjątkowym  arysto­
kratycznym maszynistą. Jest nim ksią­
żę Saragossy, spokrewniony z rodami 
panującemi, po mieczu' krewny cesa 
rzowej Eugenii.

Książę był od młodości zapalonym 
miłośnikiem lokomotyw. Zaczął prak­
tykę z amatorstwa, wkrótce jednak na­
był potrzebne fachowe znajomości, tak

wym  szacunkiem spoglądała na stosunek 
arc. Rudolfa z Marją, stosunek, oparty 
na prawdziwej, głębokiej miłości.

Jeszcze większym ciosem było to dla 
matki ofiary, baronowej Veczera. Losy 
tej kobiety były  nanrawdę tragiczne:
najstarszy jej syn zginął podczas strasz­
nego pożaru „Ringieatru", córka śmier­
cią samobójczą w  Mayerling, najmłodszy 
wreszcie syn, ostatnia jej pociecha i na* 
dzieją, poległ w  czasie wojny światowej.

Baronowa Veczera pochodziła ze sta­
rego rodu greckiego Baltazzi, osiadłego 
od w ieków  w  Konstantynopolu. Była za 
„niskiego" pochodzenia, by mogła albo 
ona sama, albo jej córka uzyskać wstęp 
na dwór cesarski. Widząc, czem  grozi 
znajomość jej ubóstwianej córki z arcy- 
księciem, zamykała lą poprostu na klucz 
w  domu, by nie dopuścić do stykania się 
ze sobą młodych W szystko, to jednak 
nic nie pomogło, wypadki potoczyły sie 
dalej swym  torem, doprowadzając wresz­
cie do katastrofy.

że mógł Już samodzielnie prowadzić 
pociągi.

Arystokratyczny maszynista —  ża 
czasów  królestwa —  woził stale za­
równo rodzinę Alfonsa XIII., jak i ko­
ronowane głow y innych państw: W foch 
Belgji, Szwecji, Grecji, bawiących W 
gościnie na dworze hiszpańskim.

Kiedy przyszedł przewrót, —  ksią­
żę Saragossy pozostał przy swoim ulu­
bionym zawodzie. Nie idzie mu prze­
cież o  to, czy  wozi królów, c z y  zw y ­
kłych śmiertelników, —  Jego ukocha­
niem jest maszyna. Ta maszyna, pod­
dająca się posłusznie woli człowieka, 
pracująca precyzyjnie i sumiennie.

Książę Saragossy ma za sobą prze­
szło dwa miliony kilometrów przebyte] 
drogi. Cieszy się pełnem uznaniem 
przełożonych i doszedł już do stano­
wiska Inspektora ruchu w  kompanii ko­
lejowej „Compania del Nord“ .

W ia d o m o ś c i s im to im

NAJBLIŻSZE MECZE 
O MISTRZOSTWO LIGI

W  najbliższą niedzielę odbędą się 4 
dalsze mecze o  mistrzostwo Ligi. W alczą 
Poionja z Ruchem w  Warszawie, ŁKS. 
z Wartą w  Poznaniu, Cracovia z Garbar­
nią w  Krakowie i Pogoń z Warszawian­
ką w e  Lwowie.

PIERWSZY MECZ O WEJŚCIE 
DO LIGI

W  najbliższą sobotę o sodz. 16.30 ro­
zegrany zostanie na boisku Polonii w

Ec h a ...
Bodący nasi z zagranicy I wów Jui o* 

puścili wprawdzie, ale z pobytu ich pozo­
stały echa, echa które niewątpliwie dłu­
go leszcze będą rozbrzmiewały.

Różne to echa. Naogół niewesoła bu* 
drące reileksje,

1'omijojąc jui tę głośną na cały Lwów 
gościnę a Żyda, ogólnie zwracano uwagę 
na takt, ie pewien wysoki dygnitarz w 
czasie oiicjalnego występu pod pomni 
kiem Mickiewicza ubrany był w zwykli 
granatowe ubranie i niebieską koszulę...

Typowo nielwowska nonszaianoja.
Niesłychane zdziwienie budził na 

wszystkich uroczystościach i przyjęciach 
brak kontuszów Mieszczańskiego Tow, 
Strzeleckiego. Ba, skoro ich nie zaproszo 
no.. Zresztą słusznie, cóz oni mają ze 
Lwowem wspólnego? Chyba to, że się z 
nim od kilkaset lat zrośli...

Bardzo teł się dziwiono, gdy w pew­
nej mowie usłyszano o naszem mieśoiet 
że jest ,,ŻOŁNIERZEM zawsze wiernym". 
Chciano dygnitarzowi tłumaczyć, że 
„Leor.olis“ znaczy Lwów, ale machnięto 
ręką. Jak się ktoś za miodu łaciny nio 
uczył...

Dziwiono też się tema odseparowaniu 
Rodaków od lwowskiego społeczeństwa 
mńrem z ybranych, a niezawsze odpo­
wiednich; dziwiono się wielu rzeczom.

Rodacy też się niewątpliwie niejedne 
mn dziwili.

San. zauważyłem następujący takt! 
stałem u wylotu ni, Mochnaoklegr, spo­
glądając melancholijnym wzrokiem na 
jej „jezdnię", swoim straszliwie poszar­
panym, kamienistym wyglądem raoae] 
jakiś wysehły kanfon w Colorado pr*J > 
pominającą, gdy nadeszła grupka miłych, 
zagranicznych gości. Zdaje się, że ca Str 
nów.

Jeden z nich, ujrzawszy ową niseaeeęó
liwą jezdnię, wskazał ją z nienkrywanom 
zdumieniem towarzyszowi. Ten, grdhel
o jowjalnej, poczciwe) twarzy rzekli —■ 
Daj spokój, wiesz, że ei biedacy mieli nJa* 
dawno u siebie powódź,,,

Uratował honor magistratu.
TADDf*

Przed dwudziestu laty...

Druga połowa sierpnia 1914 roku, 
poczęła wyciskać coraz silniejsze pięt­
no na życiu publicznem, społecznem i 
gospodarczem.

Z frontu połud.-wschodm. komunikaty 
nadwyraz skąpe, w  dziennikach ooraz 
więcej białych ilam cenzury.

„S łow o Polskie" podaje wiadomości 
o utworzeniu Straży Obywatelskiej we 
Lwowie, oraz zapowiedź wypuszczenia 
2-koronowych banknotów.

Pojawiły się też we Lwowie pierw­
sze oficjalne listy strat.

W  korespondencji z Przemyśla do- 
nosi „S iow o Pol." o  wyjeździe drużyn/ 
Sokoła w  sile 50 ludzi, w zorow o w y e ­
kwipowanej. Odjeżdżających na front 
żegnał prezes dr. L. Tarnawski.

W reszcie podaje „S iow o Polskie** 
wiadomość o ukonstytuowaniu się sek­
cji Lwowskiej N.K.Ń. w  następujący^ 
składzie:

Przewodniczący Tad. Cieński, pre­
zesi hr. Al. Skarbek i poseł Kasznica, 
sekretarze prof. St. Grabski i dr. Stesła- 
wicz.

WBBtO

W  POCIĄGU NAJMILEJ
spędzisz czas, czytają* 

ciekawo dzienniki cz&aanism»



Nr. 22» JCURJER" l  dala 18 sierpnia 1934 Str.  9

KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Inauguracyjne zebranie
lw o w sk ie j Izb y  Rzem ieślniczej

(g) Jak zresztą; już przewidzieliśmy, 
konstytuujące zebranie lwowskie] Izby 
Rzemieśniczej odbędzie się we czw ar­
tek, 23 bm. Pędzie to zebranie o ty e 
ciekawe, że nastąpi na niem po prze­
różnych: bojach, intrygach, naświetle­
niach, sprostowaniach, zażaleniach, 
wpływach przeróżnych podróżach, po 
poufnych referatach przy ul. Sykstuskiej 
po delegacjach via pos. Idzikowski 1 pos 
W ojtowicz, po wzajemnych wymianach 
nieszczerych komplementów i zapew­
nieniach o  przyjaźni, po inspiracjach w  
prasie i po odwołaniu się na pewien 
organ ze skargą, aż do p. w ojew ody — 
po tych wszystkich tarapatach dość 
pogmatwanych, nastąpi w ybór prezy­
denta Izby Rzemieślniczej.

Kto nim zostanie?
Nie chcemy przesądzać sprawy A- 

petyiów  sporo, ale umizgi idą przez wen 
tylatory „czwarto brygadowe" a nie- 
rzadko użycza mu ucha jeden z w ice­
prezydentów, zgoła nie rzemieślnik.

Walka o fotel prezydenta przybie­
rała w  pewnych momentach niesmacz­
ny charakter. Odzie należy szukać przy­
czy n ? Oto od lat nikt nie odw aży1 sie 
wziąć na się odpowiedzialność za wpro 
wadzenia rzemiosła na jakieś podwór­
ko polityczne, a temsamem rozbicie 
nadrzędnych organizacyj rzemieślni­
czych  we Lwowie. Rzemieślnicy lw ow ­
scy należeli pojedynczo do różnych 
ugrupowań, nigdy jednak swych prze­
konań politycznych nie wygrywali na 
arenie ogólnej, zawodowej organizacji. 
Stąd też obok socjalistów (których mc 
żerny wskazać palcem) pracowali zgo­

dnie „endecy", obok ,,eńdeKÓw“ —  
„demokraci" itd. Była zgoda, był ład, 
był pochód ku lepszemu.

Dopiero p. Irzyk, obecny wicepre­
zydent miasta, zdecydował się zapro­
wadzić mny system, czem wziął na się 
odpowiedzialność za to, co się d zś  
dzieje w  rzemiośle. I piszący kiedyś 
historię rzemiosła winien ten fakt 
wziąć pod oceną.

Na porządku dziennym inauguracyj­
nego zebrania nowej Izby Rzemieślni­
czej znajdzie się również w ybór w ice­

prezesa i trzech członków  Zar/ąde, 
protokolarne przejęcie agend i mająt­
ku Izby, w ybór dwu członków do Ra­
dy Związku Izb, udzielenie dla prezesa 
Izby upoważnienia do powołania człon­
ków komisji oraz delegatów z pośród 
radców Izby do komisyj egzaminacyj­
nych. itd

W  tej chwili toczą się jeszcze boje 
„w  rodzinie", i zgoła nie mamy za­
miaru wtykania w to palców-.

Notowania giełdowe 
w sobotę

Przerwane na skutek feryj letnich 
notowania kursów pieniężnych na gieł­
dzie warszawskiej w  dnie sobotnie, 
wznowione zostaną w  przyszłym mie­
siącu, począwszy od 8 września.

Ulgi dla nowowznoszonych 
budowli

W  jednym z ostatnich numerów 
„Dziennika Ustaw" ogłoszone zostało 
bardzo ważne rozporządzenie o ulgach 
dla nowowznoszonych budowli. Ulgi te 
mają zastosowanie do wszystkich bu­
dynków i domów, które wykończone 
zostały po 1. kwietnia 1933 roku i które 
w  dalszym ciągu będą wznoszone obec­
nie.

Budowle takie zwolnione są na 15 lat 
od państwowego i miejskiego podatków 
od nić^uchómości, przyczem okres 15- 
letni liczy się nie od chwili wydania ze ­
zwolenia na budowę czy  rozpoczęcia 
budowy, lecz od chwili rozpoczęcia u- 
żytkowfnia tej budowy. Przebudowa 
budynku, jeśli przez nią powstały nowe 
piętra, również daje podstawę do uzy­
skania Ulg

Następnie właściciele nowych do­
mów nie opłacają przez 15 lat podatku 
od dochodów, które daje ten dom, a 
nadto nie płacą oni .podatku dochodo­
w ego z innych swych źródeł dochodu, 
z takiej sumy, jaka zużyta była na bu­
dowę domu.

MUNDURKI SZKOLNE
Gotowe od zł. 26
p o l a ć *  — — 2746

m tm m  z a le s k i
L w ó w ,  pl.  M a r j a c k i  1. 10.

P. G. Veber

„W róg publiczny nr. 10“

Żydzi na roli w Małopolsce 
Wschodniej

W ostatnim numerze „Das Wirtschaft- 
liche Leben" ogłoszone zostały dane, 
dotyczące udziału Żydów  w  rolnictwie 
w województwie Stanlsławowskiem. 
Dane te odnoszą sie do r. 1931., Udział 
Żydów  w  rolnictwie na obszarze woje­
wództwa stanisławowskiego jest naj" 
większy w  Polsce. '

Na terenie tym stwierjLono 671 osie­
dli o żydowskiej ludności rolniczej. Sku~ 
Pienia te są niejednokrotnie dość liczne 
i notują w  14 osiedlach po 50 rodzin. 
Razem osiedla żydowskie w  w ojew ódz­
twie stanisławowskiem obejmują 4947 
gospodarstw o  45613 ha żiemi. Prze­
ciętnie na jedno gospodarstwo wypada 
9.2 ha.

Jak na jedno w ojew ództw o —  4947 
tolnych gospodarstw żydowskich to tro­
chę zadużo.

Polskie narzędzia 
na Targach Wschodnich

Grupa Producentów Narzędzi, która 
obok  reprezentowania ogólno-gospodar- 
czych  interesów polskiego przemysłu 
narzędziarskiego, prowadzi bardzo oży­
wioną działalność propagandową, po­
stanowiła wziąć udział w  tegorocznych- 
Targach Wschodnich, organizując na 
nich Pokaz Narzędzi Krajowej Produk­
cji.

Pokaz Narzędzi Krajowej Produkcji 
odbędzie się w  Pawilonie Centralnym 
Targów Wschodnich we Lwowie i 
trwać będzie, tak jak i Targi od 1— 16 
września br.

Wiadomości Lwowskiej Izby 
Rolniczej

Ukazał się 4—5 numer W iadom ość’ 
Lwowskiej Izby Ro'niczej“ . W  numerze 
tym pomieszczono protokul z II. Nad- 
rwyczajego zebrania Rady Lw owsk!ej 

Izby Rolniczej, odbytego dnia 28 czerw - 
ca  b. r. Do sprawozdania dołączono re­
feraty radców Izby : M. Jaroszyńskiego. 
Mikołaja Tw or^dly, dr. Zarieiki. dyr. 
Ludwika Dunina i S. Kostheima.

Stary szeryf, zm ęczony, spojrzał na 
zegarek: była godzina 5.12. Następnie 
rzucił okiem na ścianę, gdzie wisiała 
wielka fotografia Pete Tigera, zwanego 
powszechnie „Wampirem na rowerze"? 
albo „W rogiem  pub'icznym nr. 10". Je­
szcze jeden gangster I

Stary szeryf otw orzył biblję i po­
czął odm aw ^ć wieczorną modlitwę. 
Naprzemiany odczytyw ał jeden werset 
z biblji, poczem zażywał tabakę i po­
ciągał z flaszki gin.

Nagle z ulicy doleciały go krzysi 
i odgłos strzałów. Obrabowano bank 
federalny! Ale zanim reprezentant w li-  
dzy miał czas odłożyć bibiję i chw ycić 
za rewolwer, —  Pete Tiger, „w róg 
Publiczny nr. 10“  w t własnej osobie 
"'padł na motocyklu do biura szeryfa.

—  Hands up!... —  krzyknął groźnie.
I natychmiast ooczął ze swego k t-

rabinu maszynowego strzelać systema- 
*vcznie w  stronę muru. Po addaniu k i ­
lkudziesięciu strzałów, lekkim wirażem 
objechał cały pokój i za chwile już gJ 
Pie było widać.

W  chwilę później weszli do pokują 
Clark Rjtchie i Jo. Clark Ritchie był z  
zawodu cow boyem , chwilowo jednak 
Pełnił funkcje dozorcy w  wielkiej w y  
twórni mleka kondenzowanego.

Josefina, nazywana krótko „Jo", 
stała wpatrując się w  ścianę podziura­
wioną kulami:

—  Popatrzcie, co  on się ośmielił tu 
Wypisać!

— ..On“ ? Któż to taki?
—  W róg publiczny nr. 10.
No cóż takiego? Poprostu wypisał

litery N.R.A. Rzeczywiście. „Wampir 
na rowerze", strzelając niesłychanie p:e 
cyzyjnie, ulokował kule w  ścianie w 
ten sposób, iż utworzyły one te trzy 
litery, tak ukochane przez prez. R oo- 
sevelta.

—  To. naprawdę bardzo oryginalne 
—  zauważy,a Jo. —  Jest Gangsterem 
przecież... to taki sam dobry zawód jlk  
każdy inny. Cóż dziwnego zatem, że 
dzieła swoje zaopatruje tym znakiem, 
podobnie jak każdy kupiec czy przedsię­
biorca?

—  Oto, do czego doszły nasze dzie­
ci pod wpływem  kina! — westchnął z 
oburzeniem szeryf. —  Ładnych docze­
kaliśmy się czasów !

—  Nie zgadzam się z pańskiem zda­
niem, —  przerwał mu Clark. —  I wła­
śnie przychodzę tu prosić o rękę pań­
skiej córki.

—  Co takiego?... Przysięgam, że 
nikomu nie oddam mei córki, zanim n.t 
pozbędę się tego wroga pubhcznego n,_. 
10, —  oświaaczył uroczyście szeryf.

—  A jak on wygląda, tei ananis?
—  Popatrz... oto jego fotograf ja.. 

Blondyn, na lewym policzku trzy bliz­
ny, brodawka na nosie... Nie trudno go 
poznać.

—  Otóż oświadczam ci, tatuńciu, że 
do miesiąca ta przeklęta pokraka znaj­
dzie się w  więzieniu!

Szeryf wzruszył tylko ramionatns 
mrucząc pod nosem:

—  Równie dobrze mógłbyś przy­
rzec, że potrafisz zmusić Gretę Garbo 
do śmiechu!

Clark Pitchie studiować

dzienniki, w  których pojawiły się po­
śmiertne wydanie pamiętników DilliJ- 
góra, wroga publicznego nr. 1, medaw- 
no zabitego w  Chicago. Słynny gang­
ster opowiadał w  nich, że dla zmylema 
policji poddał się specjalnej operacji, 
dzięki którśj zmienił zupełnie wygląd 
twarzy i nawet odciski palców. W  du­
szy cow boya poczęło coś świtać. 
Wsiadł na swćgo bułanka i pojechał do 
sąsiedniego miasteczka, gazie mieszkał 
jego przyjaciel. Gene Handkerchief, le ­
karz z zawodu-

Nazajutrz na ścianie domu, gdzie 
■mieszkał Gene, tojawiła się duża tą- 
bliczka tej treści:

GENE HANDKERCHIEF 
salon kosmotykl chirurrlcznej, — prze- 
fasonowanle nósów, brody policzków 
Jtp. — Dla policji, gangsterów I piastu­

nek zniźirf.
T e j  sam ej treści ogłoszenie p o ja d ­

ło się przez szereg dr! we wszystkich | 
dziennikach 'okiinych.

I oto pewnego wieczora przed dom 
Joktora zajechał jakiś nieznajomy na 
motocyklu. Po chwilce wszedł do po­
koju człowiek o twarzy pokiereszowa­
nej bliznami, z brodawką na nosie.

— Czem mogę służyć? — zagadną1 
lekarz przybysza.

—  Przefasonuje mi pan gębę... T y1- 
ko prędko!

—  AU right... proszę siadać!
—  Jestem Pete Tiger, wróg publicz­

ny nr. 10. Czytałem pańskie ogłosze­
nie. Chcę tak się urządzi" jak Dillinger. 
Usunie mi pan tę brodawkę i te blizny 
Co to będzie kosztować?

—- Tysiąc dolarów... Cena specjalna 
dla gangsterów.

Ulgi te nie są jednak przyznawane 
automatycznie, lecz należy wnieść od­
powiednie podanie do urzędu skarbo­
w e g o

Dolar i w a lu ty
Bank Polski płacił za dolary 5.17 zł. 

Giełda prywatna 5-18 zł. Dolary zlóte 
notowano 8.92—8.94 zł., funty szterU 
26.48— 26.50 zł., frank franc. 34.95 zł., 
frank szwajc. 1.72 zł., frank belg. 24-65 
zł., gulden holend. 3-58 zł., korona cze- 
ska 22.00 zł., lej rum 40.00 zł., lir w ło­
ski 45.80 zł., marka niem, 2.00 zł., s zy ­
ling austr. 99 -99  i pół z ł„  rubel złoty 
45.80—46.00 zł.

G I E Ł u A  L W O W S K A
Giełda zbożow a.
Na Giełdzie obroty w  pszenicy , życie, 

m ące t otrębach,
Jącźmień spadł w  Ctoie, rzepak n ieco  

potaniał, pozatem  sytuacja  naz zm iany. 
Tendencja n aogół utrzym ana, usposo­

bienie spokojne.
Inne kursy niezm ienione.
Giełda pieniężna.
Sytuacja  bez zm iany.
D olar poza G iełdą zł. 5.18 i pół.

Giełda nabiałowa
(Ceny w detalu)

M asło: w  h urcie form ow an e zł. 2.5<t \ 
w hurcie blok  zł. 2.80, w  detalu form o,* 
w ane zł. 2.80, w  detalu  b lok  zł. 2.60. S «  
trapistów  1 kg. —  2.40 zł. Sar ty lżyck i 1 k *
2.40 zł. Sar ejda.mi.kl 1 kg. 2.60 zł., Kopal 
Jaj zł. 2.60 aztuka 5 gr. B ryndza 1 kg. 2.80 
zł. M leko w  hureie 1 1. 16 gr. w  det' i  
1 1. 18 gr. \

Giełda waraiawakh. * 
Y m ie w i .  17. VIH. 1934

3 proe. poi. hndewlene
4 proe. poi. łnwoetycjrjne 117’—
4 proe. poi. inweet. seryjne -  —
5 proc. poi. konworsyjne 63'7'
5 proc. poi. kolojowe
6 proc. poi. dolerowe 68 '—
4 proc. poi. dolerowe 53*50
7 proe. po i. stebiUzeeyine 67 50 

10 proe. poi. kolojowo — *
_  -----

_  O. K-... Oto pieniądze.*. Do
boty!

Doktór uśpił „Wampira na row e­
rze". Co prawda, mógł £0 w y d a ć w  
ręce policji... Ale był to lekarz solidny 
i uczc!w y. Operacja trwała dwie go<

dżiny Gotow,el _  0gw -adcZyi, koócząfi
ban d ażow an ie . —  Opatrunek móina 
zdjąć dopiero po 8 dniach, gdy szw y
się zagoją.

_  O. K. —  odparł gangster. —
Bye... bye...

* •*

W  ośm dni później stary szeryf czy ­
tał biblję, gdy nagle posłyszał pód ok­
nami głośne krzyki kolporterów.

Co się stało? —  spytał, wychylając 
się z okna.

—  W róg publiczny nr. 10 areszto­
wany!

—  No, chwała Bogu! —  westchnął 
z ulgą.

W  tym momencie do biura szeryfa 
wchodzą Clark i Jo, oboje rozpromte- 
nieni.

—  „W am pir, na rowerze"* już pod
kluczem, —  oświadczyła Jo.

—  Wiem już o  tem. A dzięki komu?
— D z’ęki mnie, —  wtrącił Clark, — 

dzięki mnie i kosmetyce chirurgicznej. ,
—  Kosmetyce chrurglcznej?
—  Tak jest! ZoDe-ował go pewien 

lekarz, mói przyjaciel, do którego T -  
ger się udał. W ytatuował mu na lewym 
policzku sztandar amerykański, na pra­
wym  portret Washingtona, a na czole 
napis:

„Aresztujcie mnie! Jestem wróg 
‘ „publiczny nr. 10. 15 tysięcy nagro- 
„d y l*

i tłum. K- Rychłowskl

\
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WASZYNGTON, 16. 8. (PAT). Groź- 
fca strajków w  Stanach Zjedn. pozostaje 
nadal/zagadnieniem, które, niepokoi rząd 
i paraliżuje w ys Iki, zdążające ao odro­
dzenia życia gospodarczego kraju, 
Aruitrzy rządowi udali się w różne atro- 
n y  kraii celem zapobieżenia wybuchom 
straików, lub zlikwidowania istnieją* 
cych,

W  N. Jorku istnieje groźba wybuchu 
strajku powszechnego w  przem yśb 
włókienniczym.

W  Filadelfii urzędnicy wielkiej rafi- 
herji cukru Galf Refining Comp. postano­
wili zw rócić się do państwowego urzę­
du pracy celem zmuszenia towarzystwa 
do podwyższenia wynagrodzeń

W  Pittsburgu arbiter rząd iw y  usi­
łuje nawiązać Kontakt ze strajkującymi 
robotnikami fabryki Aluminium Coinp 
o f America ceve n  odbycia z nimi kon­
ferencji.

W  Chicago wzmocnione oddziały 
policji gotowe są w  każdej chwili do In­
terwencji w zajściach, wywołanych 
przez strajkujących konduktorów auto­
busów.

W  Mlnneapoll? strajkujący szoferzy 
-samochodów ciężarowych nie chcą po- 
|wrócić do pracy i obie strony oczekują 
ąkcji ze strony państwowego urzędu 
pracy.

W  stanie Oregon 4.000 rybaków 
ą urzędników fabryki konserw rybnych

-  M

Z A K Ł A D Y  N A U K O W E
im . B ot. P ru so  w e  L w ow ie

przyjmują
W P I S Y

1. a a J t  i arjum Nauczycielskiego Koeduka­
cyjnego (kurs IV i V ) Z. do Seminarium dla 
WyeLiw  cezya przedazkoli (ua kura I), 3. G i­
mnazjum Mąakiejre (de ki.' I.). — Iafer icyj u- 
dzie Sekretarjat ed 9 de 14. Tel. 33-12, 23965

Papen u p re zy d . Miklasa
WIEDEŃ, 16. 8. (PAT). Nowomiand- 

Wany poseł Rzeszy przy rządzie au­
striackim von Papen został dzls przy­
jęty przez prezydenta Austrji Miklasa, 
któremu złożył listy uwierzytelniające

Z  okazji wręczenia przez von Pape- 
ha listów uwierzytelniających, wydany 
został komunikat oficjalny, stwierdza ja­
cy tylko, że wygłoszone zostały ser­
deczne przemówienia.

Japonia obarcza 
odpowiedzialnością Sow iety

PARYŻ, 16 8. (PAT). Korespondent 
tokijski Havasa donosi: Ministerstwo 
wo.ny ogłosiło komunikat, w  którym 
wyszczególnia 15 zajść na pograniczu 
sowiecko - mandżnrsklem, jakie miały 
miejsce od początku roku. Rząd japoński 
czyni odpowiedzialnym za te zajścia 
rząd sowiecki.

Zaskarżyli prezydenta komisji 
rządzącej

SAARBRUECKEN, 16. 8. (PAT). 
'Przyw ódca narodowo - socjalistycznego 
nierpieck^go frontu w  Zagłębiu S aar/. 
Jakób Pirro, zaskarżył przed sądem v  
Saąrbriicjton prezydenta komisji . rzą­
dząc ej, Anglika Knoxa, z powodu konfi­
skaty ak* tej organizacji. Do skargi 
przyłączyła się z tych samych moty­
w ów  narodowo - socjalistyczna agencja 
prasowa „Saarbrucken KorrespondenzA 
Wedle obowiązujących przepisów, prze­
wodniczący, oraz Inni członkowie ko­
misji, którym przysług je tytuł mini­
stra, mogą być pociągnięci do odpowie­
dzialności jedynie przed najwyższym 
trybunałem administracyjnym.

Tragiczny skon 4  alpinistów
ZERMATT, 16. 8. (PAT). Dwaj alp 

niści, usiłując wejść na szczyt góry 
Cervin. spadli 1 zabili się na miejscu. 
Czterem pozostałym alpinistom udało 
się wejść na szczyt, gdzie spędzili ca^ą 
noc. W skutek  niskiej temperatury dwaj 
członkowie wyprawy zamarzlk

pozostaje bez pracy wskuteK konfliktu 
na tle płac.

W  Yorku w stania Pensylwania to­
w arzystw o autobusowe. York Motor 
wstrżymało ruch swycn autobusów

z powodu Konfliktu z szoferami, którzy  
domagają się podwyższenia zarobków.

W  Manili na wyspach filipińskich, 
strajkują robotnicy fabryk cygar. Woj­
sko i policja utrzymuje porządek.

P l e b i s c y t  , i w > e t e m
Niemiec

f f

BERLIN, 16. 8 (PAT). Min. propa­
gandy Goebbels zarządził wywieszenie 
na wszystkich gmachach i budynkach 
R zeszy sztandarów państwowych w 
dniach 17— 19 bm. w  celu zadokumento­
wania, że okres plebiscytowy stanowi 
dni święta narodowego. Zapowiedziane 
już przemówienie Hitler wygłosi w wlel-

Klej sali ratuszowej w Hamburgu dnia 
17 bm- o godz. 20.30. Transmitowane ono 
będzie na wszystkie radiostacje nie­
mieckie i trwać będzie około pół go­
dziny.. Przyjazd Hitlera do Hamburga 
będzie nosi charakter urzędowej w izy­
ty  państwowej.

Katolicki uriiw ersfet w Salzburgu
WIEDEŃ. 16. 8. (PAT). W  związku 

z wczorajszem  oświadczeniem, z ło to - 
nem przez prezyd. republiki Miklasa w 
Salzburgu w  sprawie uniwersytetu K a ­
tolickiego. donoszą, że rada ministrów 
7 bm. przyjęła zasadniczą uchwałę n- 
stawową o zezwoleniu na stworzenie

wolnegu katolickiego wydziału fllozo • 
licznego w Salzburgu. W ydział ten z o ­
stanie otwarty jesienią r. b. i ętanowić 
będzie pierwszy krot wstępn, ha dro­
dze do utworzenia późniei kato ckiego 
uniwersytetu w Salzburgu

Potok górski ialał całe miasto
P e rs ji ró w n ie ż dotknięta -tow odzią
TABRYZ (Persja), 16. 8. (PAT). W  ó - i 

statnich dniach niebywała katastrofą na­
wiedziła miasto. W  samo południe pod­
czas pieknej pogodv pobliski potok gór­
ski, który w  zbżał gwałtownie z powodii 
ulewy, zerwał tamę i z nadzwyczajni 
szybkością wdar* się w ulice miasta, za­
lewając je powyżej metra. Zatopieniu u- 
_«gły rcmachy gubernatora, pplićj\ wię̂  
źienle, baza/ i t. d. T pe , odi zalania 
elektrowni h Jasio pogrążone było w żrv  
pełnych ciemnościach. Przy obmówi

wojska udało się. cwaKuować ludność z 
zagrożonych doipów tak, żc dotychczas 
strat w ludziach "nie zanotowano. Nato­
miast straty materjalne przekraczają 
wszystko, co  wldz!ano dotychczas w 
Persji, sięgając kilkudziesięciu mil jenów.

W  , Abasabad ule' Tny deszcz spow o­
dował zawaienie się wielu dcrtićw. 10 
osób ponioslu śmierć, 37 ,jest rannych. — 
W  Bałiolu’ wezbrane poroki podm yły 15 
domów, powodując śnt!«rć 36 osób 1 zra­
nienie 8.

Spadek dolara zahamowany
W A R S Z A W /, 16. 8. (PAT). Spadek 

do>ara został zahamowany. Dziś dewiz;* 
amerykańska poprawiła swój kurs na 
wszystkich giełdach europejskich.

W  kołach finansowych spodziewają 
się, że na rynku pieniężnym w' stosun­
ku do dolara nastąpi uspokojenie i ku-s

wahaniom, jak to miało miejsce w  ostU- 
ąich dniach.

Zdaniem tych kół zamLrzenla Infla­
cyjne prez. Roosevelta nie dadzą s’ę 
wnrowadzlć w tycie w krótkim czasie 
i nic nie przemawia-ze tern,, aby w  0 - 
becne’ chwili kurs dolara miał w ykazy-

jego nie będzie podlegał tak znacznym wać zdecydowanie zniżkową tendencję.

Zlikwidowanie centrali technicznej
K . P . Z .  U . w e  L w o w ie

(a) W  dniu wczorajszym  funkcjonar- 1 terenach kamienicy przy ul. Zamarsty- 
jusze W ydziału śledczego zlikwidowali I nowskiej 1. ■ 7 4 .  Zabfano drukarnię, po- 
centralę techniczną K- P. Z. U., mlesz- | wielacze, ulotki i t. d Aresztowano szc- 
czącą się w pracowni stolarskie] w  su- 1 r e g  osób.

Likwidacja skutków pow odzi
W ARSZAW A, 16. 8. (PAT). Min. 

Butkiewicz powrócił z podróży inspek­
cyjnej na terenach objętych klęska po­
wodzi. W  rezultacie inspekcji p. Mini­
ster stwierdził że na całej przestrzeni 
komunikacja drogowa przywrócona z o ­
stała, tak przez odbudowy stałych, )ak 
1 prowizorycznych objektów, przyczern 
te ostatnie zapewniają bezpieczeństwo 
komunikacji aż do czasu przeprowadze­
nia naprawy objektów stałych. Date 
ukończenia naprawy tychże ustalono na 
październik. Poza saperami przy napra­
wie zniszczonych objektów pracuje oko­
ło 4.000 ludzi.

D ożyw ianie 110 tysięcy 
ofiar pow odzi

Urzędowo stw ierdzono, że na terenie 
trzech województw , d o tk n ię tych  pow o­
dzią. potrzeDUje dożywiania do czasu 
n o w y ch  zbiorów llO.COu ósób. K o śzi  teeo 
wyżywienia obliczono minimalnie na 
około 8 miljonów zł.

Ne terenie woj. lwowskiego dożywio­
nych ma być 20.500 osób, nie licząc tych, 
które ■ dożywiane będą z funduszów in­
nych. a b.ie rządowych. Akcję dożywiania 
prowadzić będą, powiatowe komitety po­
mocy ofiŁrom powodzi, ha  terenie woj. 
lwowskiego objęte będą tą akcją pow ia­
ty Tarnobrzeg, Rzeszów Łańcut, Prze­
worsk i Jarosław.

170  ofiar Gangesu
PATNA, 16. 8. (PA D . Na rzece Gan­

ges « ' pobliżu Darinara wywróci! się 
prom i 170 osób utonęło. Zdołano urato­
wać zaledwie 30 osób. W ypadek został 
spowodowany przez w oły, które w y  
straszone kołysaniem się promu, poczęły 
skakać do w ody. Gdy woda dostała się 
do wnętrza promu pasażerowie w  pani­
ce zgromadzili się po jednej stroni j, po­
kładu. co  spowodowalc wywrócenie się 
promu-

P o w a żn y stan zdrow ia 
min. Goeringai

BERLIN 16. 8. (PAT). W edług pry­
watnych wiadomości, obrażenia, którym 
uległ prem. Goering w czasie katastrofy 
pod Berchtesgaden, są dość poważne, 
Natychmiast po przewiezieniu do szpi; 
tala i dokonaniu zdjęcia roentgenologicz- 
nego, podjęto konieczną operację- Goe 
ring trzymany był pod narkozą prze* 
dwie g idziny. Lekarze stwierdzili, ż< 
rany choć ciężkie, nie pi zedstawlaja 
żadnego niebezpieczeństw . Operację 
komplikował fakt. iż premjer doznał 
obrażeń w  tem samem miejscu na ple- 
cach, w  które w  czasie w ojny zostil 
ranny.

7 .S .R .R . w  M iędzynar. In s ły l  
Wspdtoracy Intelektualnej
LYON, 16. 8. (PAT). Herriot otrzyj 

mał od chargó d‘affaires ambasady s o ­
wieckiej w  Faryżu depeszę, potw.er- 
uzającą decyzję rządu sowieckiegc 
przystąpienia dc M!ędzyL<4r Instytutu 
W-ipółpi icy futetlefctualne], którego 
Herriot jest prezesem.

W yrok na umartych
BERLIN, 16. 8- (PAT). W  procesie o  

zdiade stanu przeciwko komunistom za 
"Wschowa na Śiąsku zapadł wyrok, mo­
cą którego 5 oskarżonych- skazanych zo­
stało na łączną karę 12 lal ciężkiego 
więzienia. Trzech dskaiżónyćl, dtńzyih 
ło karc więzienia p< l / z  roku, 12 zaś u 
nie winniono. Komunikat dodai , że 'głó­
wni Oskarżeni zmarli już przed rozpo­
częciem procesu.

Uczony w  gręoinach morskich
BERMT IDY, 16. 8. (PAT). Znany o* 

czony i badacz głębin morskich William 
Beebe opuścił się wczoraj w specjalni* 
zbudowanym- skafandrze na głęhokoś 

i pozostawał pod wodą 2 godz. 
45 minut, z czego przez 5 minut na naj­
większej glębołości. Niedawno, bo dc • 
piero w poniedziałek Beebe wraz z w y­
nalazcą now ego typu skafandra Bardo 
nem ppuścił się na 750 m, osiągając po 
raz pierwszy w dziejach tę głębokość 
Wczorai Beebe pokonał swój własny r- 
kord.

G ro źn y p o ża r iv lo d z i
Ł ó p Z- 16. 8. (PAT). P rzy  ul. Kątnej 

wybuchł groźny pożar, którę w k ró tk ;m 
czasie strawił doszczętnie drewniane 
budynki mieszkalne 1 rodzin, złoio- 
nycn z 70 osób. obozuje bez dachu nad 
"łową na poblisklem polu , Jeden ze 
strażaków w  czasie aiccji ratunn-Owej 
uległ atakowi serca i zmar przed przy­
byciem  lekarza.

Tronika telegraficzna
Nr JORK. Konsul generalny Rzplitf) 

w Chicago Zbyszewski, pozostają o «LV > 
•zyn. ciągu w szpitalu w . miejscowości 
Niagara Falls. W  .zdrowiu jego nastąpiła 
zńaeżna poprawa

LONDYN. Najmłodszy syn króla an­
gielskiego, książę Jerzy, aaiecta? wczoraj 
aaroplanem do Jugosławii przez Paryż, 
Strasburg i Monachjum

RYGA. W  międzypaństwowym, .me­
czu inkarsk u rozegranym w  Rydz* 
Estonia zramlsc wała z Łotwą 1:1 fft:0).

WILiiEŃ. Sekretarz etanu do spraw 
bezpieczeństwa rządu austriackiego na­
kazał dziś rozwiązania or& alzacji bojo­
wej Landbundu,

BERLIN. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści donos’ , że w wykonaniu amnęstji * 
dnia 7  bm. zwolnionych ^ostało z wt 
zlań w samem mieści Berlinie ponad 
1000 osób.

KATOWICE. Przybyła tu w 2 srrupacb 
w-oli ' ka Polaków z  DanJI, uczrstników 
II Zjazdu polonji zagranicznej.

leiegram y z  ostatnie] chwil' 
oa ;tr . 1 1 2-giej
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C « n y  s n l t o n e
x powoda aoilaay lokalu

M E B L E
*3r9i»laio, jadalnie, gabinety • właaaaj W y. 

twórnl polaaa EDWARD 70S

KLEBAN
totw . S stlsstleg i 3. —  TeL 7 0 -4 5 .

Ł6i t i
dziecinne biało lakle. 
rowane 25, kuchci . 
na 8, palowa 15, tiat. 
Uowa 20, ilatkl dru- 
ciano 18, matłraCfl 
3 poduszki 14, 3 “ O 
daiaki włoiianna 40, 
atamany 30, kanapki 

-oakłada JO, fabryka Z  A  K I  Lwów, Lin- 
d o 6  — taL 79. 91 527

M E .B L E
pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sjr- 
pic., ale, Gabinety, Pokoje kombinowa­
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo­
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce­
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 
wytwórnia J A N A  O R T  N E R A  
LWÓW, SYK ni 81 41 —  Telefon 92-79,

1055

SWI-ECA S . G A 2
światowej sławy T Ę P I  do« 
a*c*ętołe gwarancją
FLUSKWY, MOLE \ t* p. ro* 
bactwo. Żądać w drtgerjaeh 
I składach farb. Prospekty 

heznłatnl*
S A M O S ,
Lwów, Ki. Tańskiej i

tol. 12-62. 130b

> ,
»*dy wyraz 10 groaay. — Opłuyzeaia 

''•handlowe do 10 wyrazów 30 »r., dla 
p«»*uk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. >y d e o & u e «

Jedno ogłoazenio nie możo przekraczał 
50 ałów, Ogłoazenia reklamowo wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 f,

Korzystna
pilica węglowa zabezpieczy 
5**y«teneję Mały wkład. Wia- 
<0iOo«ć Lwów, Nabielaka 23/6. 
w  24014

J i u p n a

Kupię
***yjuie magio! korbowy. Zgło* 

i**nia Administracja Kurjera, 
^rów, Zimorowicza 10 „M agkl*. 
^  23944

S p u ie d a k z

Frezowane
Vy wszelkich rozmiarów od>

*'"V zwyczajne i (talowe wyko­tu; - -
Aa.

i® prędko i tanio Fabryka 
■'®»zyn i odlewaia Lwów, Ja­
r s k a  134. 24026

Maszyny
de azyeia, rowery, gramefony_ 
głośniki na raty poleca Nowacki 
Lwów, Gródecka 63. Wykonuje 
również, naprawy. Ceny przy­
staną#. 23971

Pi.mino
tertepian pierwizorzędne — 
sprzedam bardzo tanio. SKLE- 
NIARSKI Lwów, Koporaika 26.

23937

kuehaia — ałeneecne, 2 po­
koje i kuchnia — ałoaerme 
oraz pokój i lokal na alclop lub 
restaurację, wądliaiarnia — od 
1 wrześ a korzyatnia do wyna­
jęcia. Wiadomość u właściciela 
domu. Budziazawiki ul. Pasieczna 
28 przy parku Łyczakowskim 

23968

/ K t e & ż & u t t a

W  tej rubryce
umlusasamT ofłotsenla • wolnych 
mismzkanlAoli oraz poszukujących 
mieszkań — do 10 iłów 7 razy bel- 
płatnio.

I8%b

4 pokoje
przynależ; tosci, komfort, cen­
trala* ogrzewanie, wyaeki par­
ter, Lwów, Zimorowicza 19. 
0 “ 'ądać 4—6 — po.tjer wskaże.

2.013

FORD
jj*dokładnym remoncie do aprze- 
?**»«. Cena 600 zł. Liaty Knrjer 
'•'ów, Zimorowicza 10 „Pierw- 

*j*rzęd aŷ .____________  2h024

Fotel
**®honiowy aprrżynowy aprze1 
*m , .wów, Pieka.ika 14 pra 

l,*wnia tąpicerśkn. . 24017

Serwis
selsnowy kcmpletay na 1? 

nowy, szczerom złotem 
?*wiony okazyjnio aprzadem za 
**0 zł, Lwów, Gródoeka 64 1 p, 
w 2401

2-pokojowe
komfortowe nieazkanio jowen- 
tuąliio umeblowani), łazienka, 
kuehaia, alkowa. Lwów, Zielona 
95. 24106

Szukam
3-pokojow ogo komfortowego. 
Radca Baczyński, Lwów, Bo­
dowa 6 . 2402"'

2 pokoje
kuchnia kamfort aootr. ogrze­
wanie. Lwów, Gołąba 15 — J
zorca wgkaża. 24018

Jadaln.ę
^ • a v kaukazki, sypialnią róża 
JfUiaka, jadalnią palisandrową. 
I ®dena knehonny sprzeda Sto- 

Lwów. batorogo 24. 23993

Górny Łyczaków
2 pokoj* kuchnia aloneczne wia­
domość Lwów, Wagilewicza i
Zauaowa. 24022

Nie wyrzucajcie
j^ o ich  p ien iędzy , kupując 
rjttdetę skJepow-ę lecz w iv>si 
*  tródrs, F irm a SANDKEH. 
p iw o m i a  m ebli i tapicernia 
jto n a  Sepieny 34, po leca  swe 
wyroby zazone na w iasnsj 
^ azarn i i pierwszorzędnemu 
?®tunku. Sypialnia, Jadalnie, 
~*lony, P ok o je  m ęskie, urzą 
5l «nia kuebenne. Otom any, 
"U falki. Krzrsała, Tapczany 
.W szelkie inne w edle Hafnów 
? y ćh  w zorów  po cenach bar- 

n isk ich  dogodnych  epia 
J^h., U w aga!. K ażdy, kum  
?.®y górzysta p o  roku ź bez- 
(.'a tn iT i odnow ienia  mebli, 
i^ a g a  na .rm ę SANDKER 
^ 6 w . L Sapiehy 84. 24’

3 pokoje
przedpekój, kuehaia, komfort, 
Lwów. Kochanowskiego 48-

23878

Pokój
alkową, łazienka, reekaud 

gazowy. Lwów, Kochanowskiego 
95(4, 1— 17. ’/388l

s Dereń
- pomidory zł. 4*50, miód 
*  owy 11 zł. wysyła 5 k g , opa- 
B^anio fraaeo pobrani oni 

^ a e «  Zeloitazyk!. 23564

Kamienicę
I p., ogródek, rad baczna 

^•cóewekiaj lifatopeda) -prze 
, ^łaściaiej (Mikełnja 20 I p.)

23873

Sprzedam
salon sa b oó  z brnn* 

T** wiadomość dnzorcown.
Dąbrowski oro  5. 23960

Zaieszczyckie
5 "azki i jabłka aprzodaje taalo 
uB°łdzielaia Pszazoła Lwów, 
■^ęrni .. 18 tal. 80-68. >3967

4 Okazyjnie
i j  ■przedania KAJAK zupałeio 

wy, wiadomość teł. 84-21.
23989

Garsoniera
piętrowa, trzypokojowo parte- 
rowo, komfort, willa. Lwór'
Kochanowskiego 93. • 23949

Pokój
knehaią, łazienkę posznkuje baz" 
dżiotne małżeństwo. Łaskawe 
oferty Kurjor Lwów, Zimoro­
wicza 11 pad ,540“. 23956

Poszukuję
pokoju z knehaią owontaalpie 
dwa pokoje z k ich  ii ą w śród- 
mioćeiu. ogłoazenia Karjor. Lwów 
Zimorowicga l n pod .Urzędaik*.

2-pokojowe
mieszkanie a balkonom, knehaią 
przednokojae- do wyeajęeia dla 
chrzośeijaa. Lwów, nl. Gliaiań 
ska 20. 1 966

Dwa pokoje 
kawalerskie

do wynajęci ód  saraz. Bliżaz 
wiadomość Lwa w, ni. Dwaral 
cjciogo 6, i  dozorcy. . .G

3 pokoje
z kaaheią kamfort parter zaraz 
Lwów rkowa 44. 1

Wiśniowieckich 1

Pokój 2 pokoje
kuchnia spiżarka pełay komfort 
do wynajęcia. Lwów, Święto- 
krzycka 44. *>")31

Potrzebne
zaraz 2 pokoje kuchnia, owo- 
czesny, okolica Długosza. Of*rtv 
Kurjor Lwów, Zimorowicza 10 
„Profcaar”. 24029

? studentów
z całodzleuaara dostatniem, *dro. 
rem utrzymaniom przyjmę aa- 

mi*—kanie. Troskliwa opinka 
żapewnioaa. Lwów, Chmielow­
skiego 5 m. 7. 23565

Śródmieście
amlotzczeaio udontki, wikŁ. 
Lwów, Bialowakiogo 3, m. 8 .

23967

Przyjmę
dwóch studentów z dobrego de­
ma. Lwów, Chorężczyzay o, do- 
zorea wikaże. 23963

Uczenice
z dobrego domu przyjmę, pełai. 
utrzymanie, fortepian, np.
Lwów, Aaayka 15|I. m. 3 23*

Dwóch
■tndnntów przyjmę na minazka* 
aio z utrzymaniom. Opieka i po* 
moc w nsacs. Zgłoszenia Kurjer 
Lwowski pod -Urzędnik*. 23869

Pokój
pełnokomfortewy. frontowy, 
Lwów, Grunwaldzka 10/11 m. *\ 

2397C

Pokój
z balkonom w ejicio 
Lwów, Paaiaczaa 28.

Pokój
■łonaezny dla nczenia (pan). 
Lwów, Zefji H a I p. drzv . 5. 

   23974

Pokój
■łoneezny dia uazennie (atudon- 
tak). Lwów, Zofji l la  1 p. drzwi

23973

Król Anglji bioFący udział w  regatach Jacht-klubu na pokładzie sw ego
w yścigow ca . 3ritannia“ .

Kulturalny
spoiób ogłaszania wolnych po­
koi umeMoweiyeh —  to ogło­
szenie w dzienniku (w ,K ,r je - 
rze“ do 10 iłów 2 razy bez­
płatnie); oszpecanie miar ta zs - 
-lamocę lepionia kartek z agł - 
-reniami na rynnach i murąch 
domów jeit niekulturalne i 
karalne według odaaśuyeh roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
miasta. 1p967

Przyjmę
na utrzymania uezenicę ze izke- 
(y powszechnej lub niższego 
gimnazjum Lekcjo fortepianu 
i korepetycja ™«ze być aa miej­
scu. Wiadomość Lwów, Kra- 
aińakiego 11 23997

Pomoc
w nauce i troskliwą opieką wraz 
z całem utrzymaniem zapewni 
chrzęści a iska rodzina uczniowi 
— uczei-icy zo szkoły powszech­
nej lub niżazego gimnazjum. Ce- 
aa niska. Zgłoszenia ' arię-, 
Lwów, Zimorowicza 10 „1 •orkl-- 
wa opieka'* 23410

2 poKoje
z kachn*ą komfort L irów, uuą- 
dalieza 5 (boezna Poaińskiego) 
do wynajęcia, od 1 wrzesin^ 
Wiadamaść u gospodarza od
io—i:,. G

Studentów
przyjmę utrzymania apioka. 
Liaty Karjor Lwów, Zimorowl* 
cza 10 „Profa.or C.“. 24019

Pokój
duż] i klatki wynajmę na ata- 
nowisku Lwów, Piekarska 16 
mieark. 44. 93999

Przyjmę
panioaki; »  mtoizkanlo
Zau jgkis > 4 m 4.

Pokój
umeblowany osobom na rządo 
wem atauowiiku. . Lwów,. Lin­
de. » '0  m. godz. J2 16. 24QQ7

Dwa
miojaca dla panionek z lepszych 
sfer. Lwów, Poniatowzkiego 8/6
rrim-rri. 24003

Pokój
umeblowany zaraz da wynaję 
cii. Lwów, ul.LeteW ola 6 drzwi 4.

24005

Ucznia
do lat 12, uezenicę, z debrego 
domu przyj u - ,  pełno utrzy unie, 
epicka. Lwów, Szczytewn S/I p. 
boczna Ka-lackiej. fl4Qpi

znajdzie b. dobre umieazazeaio 
- t y  inteligantDoj rodziaie. 
wów, Zyblikiewiezu 16 II.

24007

Przyjmę
panienką a-i atencję w. dwin — 

idzw izajaa opioka. Lwów, 
Kłuazyńika 5 m. S — kuło kat 
ciała św, Aataniega [wdewa p®
lekarzu].'. 2399

Pokó;
umabUwany, wspólao wojicia 
wy- a j«ę  solidnej pani. Lwów, 
Halicka 15/11 m. 7.

Balkonowy
: y i y .  jasay, dnży pakój dl® SC 
innych Lwów, Listopada I n .  8 

23864

2 liczni
pri j. ę na ntrzymanle, eieOJy 

Liitopadn 12 Lwów, 5 pakoilpokój, opioka atsranna. Lwów. 
pałndkamfnrtannrek de wyni ,i Ainyka 15 parter na praw® 
ci®. 2399V 23946

Burta im. Dokorta i Lwewis 
przyjmie uazai Paaatwawoi 
Szkoły Przomyałowoj na oałko- 
wite ntrz»maDia za apłatą mit* 
siąezną. O  iaformaejo zgłaszać 
się aaloży codzieanie ad 10 d« 
11-ej w Dyrekcji Burzy w« 
Lwowie, nl. Cłowa 5 1 p. 23971=

pokój umoblowany, łazfeaka, 
utrzymanie, fartapiaa. Lwów 
Hoffmana 20 m. 5. 23974

Lwów,
24020

D w ^ e
uczennice ■ dobrego ,omn 
przyjmę na miaazkani i z pęlnom 
utrzymaniem i ep. ką. Orza- 
ehowska, Lwów Marka 2j II p. 
Zgłoszenia w nlodzielą od 
15 -16 tel. Ti -18 24022

Kawalerski pokój
frontowy, niahrąpu-ący, obiady, 
'anio dla atudentów. Lwów, ul. 
5JaLro w s k ie g *  7/1 p. 2 4 0 2 7

Student

Samotna
wynajmie - pokój nmoblewauy
z wiktara od 1 września. Zimna 
Woda — M. Kondracka. 24028

24008

Pokój
nży len kuebii 

Oglądać rano. Lwów, 
15/H m. 7. .

wynajmę. 
H i tk

24i

Pokój
front- wy, tanio wynajmę. . Oglą­
dać da' 12. Lwów, Halicka 15/11 
m. 7. 24010

Wspólny
pokój dla Panienki uf-zymnnlo. 
Lwów, Sykstuska 28 /ir  24015

1 pokój
Lwów, Potockloga 6 , I-a piętro 
w ojicie z klatki —  dozores 
wakażo. Tolefon 76-68. 23950

Pokój

z klatki
23972

Polska

Paniom

Mieszkanie
z wiktam —  podaatyczna czyi* 
teść. Lwów, Ryaek 34. Pawłow- 
■ka. 7398.

Uczeń
zaajdzio pomioazkanio, Jobrt 
utrzymanie przy intoligentaej 
rodzinie. Lwów, Aanyka 7 1 t  

5. 23985

Internat
w śródmieściu z pełnom utrzy. 
mani m i opieką dl* uazonnie 
i słuchaczek przyjmu o zgłoazę- 
nia z powodu ograniazo- j ilości 
do 15 września. Warunki bar­
dzo przystępie. Lwów, Nowy 
Świat 18 1 n. Internat, 23986

Elegancki
pokój umeblowany, przedpokój 
oaobny wehód * ynajmę. Lwów,
Bieiowikiega 3|10. 23991 ■

duży, ałoneezny, balkon, ntrzy 
manie —  bez. Lwów, Ziolana 
54|8. 23957

Pokój
dwttoiób., otrzymanie, komfiirt, 
łazienka. G jobno wojśeie. .wów. 
Chndkievńczn 9|8, godz. 2—5.

 ______________  23955

Przyjmę
i -  J panienki nu mieszkanie, 
wikt ! zapewnię troskliwą opio- 
kę. Lwów, ul. Dąbrowskiogo 5, 
m . l e  23959^

J o s y u k ,  p r a c a

Kawaler
lat 30 uczciwy i pra iwiti 
z zawodu k- icielny z Małonot- 
■ki Zachodniej aznka w ty™ 
eharaktnrza posady w miejscu 
lab na prowincji. Liaty Knrjer 
Lwów, Zimorowicza 10 pod 
„Rzetelny 30*. ’ *94S

Samodzielna
kucharka świadectwa bardzo 
dobro poaznknjo poaady naj. 
ehętaiej przy małej redzinie. 
Zgłoszenia Kurjor, Lwów, Zi- 
merowieża 10pod „Samodzielna*.

23958
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ESK IMOS
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskie)

D oszło do długiej rozm ow y pom iędzy Jo*m a II- 
j-abalikuem i wreszoie Joe powiedział, że Illubalik bar­
dzo się boi tej podróży.

„Naszego pożywienia dla psów ubywa co  raz 
bardziej", powiedział. „Nawet gdybyśm y teraz w ró­
cili, byłoby trudno dojść ze wszystkimi psami do lu­
dzi. A cóż  m y będziemy jedli? Mamy ze sobą dwóch 
białych ludzi, którzy nie znają kraju. Moja biedna 
żona tęskni za mnią. Może ktoś porwał ją w  czasie 
mojej nieobecności". Dlaczegóż opuściłem swoje bie­
dne dzieci! Ja jestem chory, a Mała jest straszny. 
Gdy biali ludzie odchodzą daleko od swoich domó v  
niknie ich potęga. Nasza broń nie jest lepsza od 
broni Mali. Ja radzę wracać".

Joe również miał dziwny w yraz twarzy, g d /  
tłómaozył te słowa. Ale Maik zerwał się rozgnie­
wany.

„M am y w racać? Gdy nas opuścicie, gniew nasz 
będzie straszny. Obaj przyrzekliście tow arzyszyć 
nam do Mali. Niema m ow y o  powrocie, zanim ja się 
na to nie zgodzę. Prawda, że m y biali ludzie nie zm - 
my. tego kraju tak dobrze, jak w y. Ale prawdą jest 
również, że ani jednego dnia nie boim y się tego, 
czem moglibyśmy się chłepić, te przeżyliśmy w  dniu 
poprzednim."

Z tego c o  Joj tłóm aczył nie wiele rozumieli, a’ e 
po krótkiei rozmowie z Illubalikiem, Joe powiedział:

„Illubalik pójdzie z nami".
Ale obaj nie zachow yw ał się już tak, jak na p-j- 

czątku podróży. Make 1 Balk uznali, że najlepiej rfte 
zw racać na to uwagi.

Następnego dnia, rano, Eskimosi pracowali opie­
szale. Nie mogli swoich psów złapać, nie mogli w łożyć 
na nie uprzęży, ani zaprząc do sań: wszystko trwało 
bardzo długo. Obaj policjanci udawali, że tego nie wl* 
dzą. Chodzili od jednego do drugiego, pomagali im aż 
wreszcie wszystko było gotowe.

Balk szedł pierwszy, w  kierunku wskazanym przez 
Illubalika i wydeptywał psom ślady. Za nim jechali 
Eskimosi a Masę zamykał pochód, który posuwał się 
wolno. W krótce zarzymał się jeden Eskimos a po nim 
drugi. Po pewnym czasie Make wyprzedził ich i w  koń­
cu Eskimosi pozostali tak daleko poza nim, że nie 
można było len dojrzeć.

„M oże byłoby dobrze, żebym poszedł do Illubalika", 
— powiedział Balk „i podpędził jego psy."

„Nie, poczekamy tu na nich i powiemy im słowa 
prawdy".

P sy pokładły sie I pozw iłały w  kłębek. Wiatr 
miótł śniegiem tuż przy samej ziemi. Zmarzli w  nogi, 
w ięc chodzili w  koło, tupiąc nogami. Niedługo całą 
drogę wydeptali. Marzli w  palce, w ięc 'Uderzali dłonią 
o  dłoń, by  nie odmrozić palców. Czekali, ale nikt nie 
nadchodził.

„Gdzie oni siedzą? Zdaje mi się, że wiatr się zry­
wa. M ożeby w rócić i jechać naprzeciw nich?"

„Nie", odpowiedział Make, musimy tu zaczekać m. 
nich a na przyszłość uważać, żeby zawsze jechali przed 
nami. Trzeba ich przekonać, że o  powrocie m ow y być 
nie może".

Czekali i czekali. Siedli poza saniami, żeby mieć 
z nich osłonę, przytulili się do siebie i czekali. Wresż* 
cie nadjechał Joe. Siedział na saniach a bat wlókł się 
za nim. Ani jednego zachęcającego słowa do psów, ani 
jednego okrzyku; ciągnęły bez pom ocy zachęty poga­
niacza. Dopiero gdy zobaczyły sanie policjantów, 
zaczęły biec szybciej a gdy zrównały się z niemi za­
trzymały się i pokładły.

Make ws.ał i podszedł do sań Joego. Był całkiem

spokojny, a Joe siedział c !cho i nie -'dezwał się 
słowem.

„Dlaczego przyjechaś tak późno? Gdzte Illub.-'lik? 
Dlaczego nie jedzlecie rajem z nami tak iak P°" 
przednio?"

„Illubalik wrócił. Odjechał, nie miał odwagi jec’1̂  
z nami. Mamy zamało pożywienia dla psów. Ja k  b? 
dzłemy mogli zabrać Malę ze sobą? Co be: , : e jny  je J I J■ 
I gdzie go znajdziemy? pozwól nam również wrócić 
Illubalik jest najmądrzejszy."

Make uniósł się: „W rócił a ty przyglądałeś si<
temu spokojnie? —  Dlaczego nie zatrzymałeś go i nie 
zabroniłeś w racać?"

„Ach", odpowiedział Joe, ,;jakżesz mogłem zabro* 
niC człowiekow i w racać? W  nocy śniły mu sie dzieci 
i jest chory, i myśli* tylko*o powrocie".

„Tak, ale my chcemy mieć naszą naftę i pożywię' 
nie dla psów, które jest na jego saniach. Joe. jeżeli 
chcesz być u białych ludzi, — musisz ich słuchaj 
Dlaczego nie wziąłeś swojej strzelby i nie zabronile- 
mu w racać? O nie, ty nie znasz zwyczai białego czło* 
wieka, jesteś złym pomocnikiem. Jedź natychmias 
i to prędko, za Illubalikiem próżnemi saniami i powiedz 
mu, że nie chcemy już, żeby nam towarzyszył ale fflij' 
simy mieć wszystko pożywienie dla psów, które znai' 
duje się na jego saniach i naszą naftę. A gdy wrócimy* 
będzie ukarany."

Joe widział, że biały człowiek jest zły. Spojrzał n» 
niego, na swoje psy, potem znowu na Make‘a i zroJi* 
miał, że biały człowiek nie ustąpi. — by ła  to jedna 
z tych chwil, w  której pierwotny człowiek, Domim* 
że jest silniejszy w  pustyni, czuje, że musi uledz. ,

Spokojnie zdjął wszystkie rzeczy ze swoich sap! 
i ułożył na śniegu. Potem wziął bat, nawrócił sani* 
i ruszył z miejsca. W krótce zniknął im z oczu.

c. d. n-

t v t v ;

pierwszorzędna do uiemowlęcia 
••oszukiwana. Zgłoszenia In i. 
Fried Lwów, Kazimierzowska 17 
od 3—5. 74030

Zdolny
pedagog, Z-iajomoać języków  ok 
ejren, pierw zorzędao referencjo, 
iznka posady. Kołomyja, Pada. 
rewskiego 75. Kossowski. 74016

Absolwentka
Psiistw. Sem. Nancz. wo Lwo­
wie, z trzeckletaią praktyką, 
poszukojo li :eyj wa Lwowie, 
w zakresie szkoły powszechnej. 
Wynag rodzonio skromne. Dobro 
referencjo. Łaskawe zgłaszania 
Knrjer- Lwów, Zinorowicza 10 
-Dobra nauka*. 23998

Rolnik
ftlcoło rolnicza dłuższa praktyka 
przyjmie posadę rządey-oko- 
noma na skromnych warunkach 
Listy Admin. Karjsra Lwów 
Zim orowic]» 10 .Rządaa 42* 

•>3948

D-tosienia w ta| ruOryea nmłesscsamy do 1S tłAw btipłatnle

Chłopak
da nauki stolarstwa potriabny 
teraz Lwów, Króla Jana 1. 
Czeehnwicz. 73981

Młodz mieć
tdfuwy i chętny do pracy, ze 
szkolą nsjmaiaj wydziałową — 
zoatanie przyjęty do zawodewei 
nauki w handlu spożywczym 

,Ka iprowicz i Wąsowicz w Mr^r-

Pielęgniarka i Horyniec-Zdcc,

Dochodząca
potrzebna zaraz. Lwów, NaLic- 
Iska 9 1 o. m. 5. 24037

Fryzjerka
zostanie przyjęta. Lwów, A]ca 
demicka 23 — Fryzier. 24033

^ raid kJt
Języka

niemieckiego —  naukowe —
udzielam. Listy, Kurjer, Lwów, 
Zimorowicza 10 „Gruntownie*

73992

stacja kolejowa w .miejscu, rCą 
piele —  Sia*czene — Borowino- 

i. Wodolecznictwo wyleczą 
skutecznie i szybko wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materji. Okolica lesi­
sta, —  park —  tenis — piękne 
wycioczki — kąpiele rzeczao — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędne d u o  

•jonaty zakładowe „Kalistówka 
„Aleksaudrówk 1 wykwintnie 

urządzone. Sezon już otwartyf 
Corzystajcie z taniego -Sezonu 

Wiosennego. Informacji udziela 
apteka w Pana I  brzańakiego 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakład* 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój, 

l / i  20

Dla uczniów
którzy nie zdali do gimnazjum 
otwarty zostanie kura z zakresa 
klsay pierwszej gimnazjalnej. 
Wiadomeóć w prywatnym Za 
kładzio naukowym im. H. Jor- 
daaa, Lwów, ul. ów. Mikołaja 16.

21021

Lekcji
gry na fortopiaaia i śpiawn so­
lowego udziela dyplomowana 
nauczycielka aa bardzo przy­
stępnych warunkach. Lwów, 
Krasińskiego 11. 23996

Morszyn
.LEŚNY GRÓD* najstaranniej 
prowadiony przez Myczkowską 
eony zniżone, 3 tyg. pobyt 

kuracją ryczałtem 220 zł.
1397

Worochta
Wytworny 46 pokojowy hotel — 
peesjeeat „Złoty Róg”. Najpięk­
niejsza połażenia, doborowa to­
warzystwa, wykwintna knchnia, 
pokojo słoneczno werandowe, 
zdsla od kurza 1 gwara. Obok 

la ta Prutu 17256

Meblk
jo do wszelkich po-

koji najkorzystniej
^ J j l |  nabyć można W WY 

TW1 RNI u BL ;  i
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątsja 5 w podwórzu. Stal 
na składzie. 848

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblikiewicza 2 I p, 
drzwi 2. P/zepisywanio na ma' 
szynie. Strona 20 gr. Kop jo 5 gr. 
rówaież w języku niemiecki 
i franc. 1106

Poszukuję
prywatnej posady nauczy-ielskiel 
sajehętuiaj dc dworu. Zgłoś**' 
nia Kurjer l.wów, Zlmorowi*** 
10 pod „Młoda nauczycielka^

Czyszczenie
ścian i sufitów. Wiórowanie po 
sadzek. Cena od pokoju 5 r 
„Nowego" Lwów, Senatorska 7 
tel. 36,51. 12’

Przed wyjazdem
na wywczasy zapewoijclo sobie 
mieszkanie w pensjonatach zna­
nych Wam z ogłoszeń w „Kurie­
rze". Nie zapomnijcie również 
o zapewnieniu sobio regularnej 
dostawy „Kurjera". 189&5

pracownia szularsk?
B, Stelmacha, Lwów, Kopernik’  
22, tel. 45-79 wykennjo wazel-| 
kie reboty szklarskie. Polecaj 
wielki wybór ram i karnisz v  
najnowszych wzorów po cen l h 
nainiisrych. 11''6

Rozlucz
Najpiękniej pełożena willa „JA' 
NINA" wśród lasew szpilkowych 
poleca z całem otrzymaniem po­
koje słoneczno z balkonami. 
Kucbnia smaczna. Ceny niskie 

16179

Worochi»
Polski pensjonat „Porełka" — 
22 komfortowych pokoi — wyk­
wintna knchnia warszawska — 
wytworno towarzystwo. Cen 
konkurencyjne. 17255

Leti sko
Rówai. —  dwór, Jstrzyki Dolu. 
3 zł. dziennie. —  lasy, 
kąpiol.

góry,
23954

Pokój
kawalerski z łazienką do wyna­
jęcia od zaraz. Wiadomość 
Lwów, ul. Zdrewie 10. 11 piętro 
na Iowo. G

Do studenckich
logitymacyj fofografjo wykonają 
szybko Skńrski Lwów Koper- 
aika 22. 23988

Dla pań gospodyń jest to ważn*
nader wielce „Gulwaneplater* 
posrebrza w dotychczaa nie­
osiągalnej trwałeści noża, łyżki 
i widelce, Lwów, Kopernika 14 
naprzeciw Kina. 13111

Bieliznę
damską i męska 
pończochy, skar­
petki, rękawie-,. 
<*. krawaty w 
wielkim Wyborze 

poleca firma
r Z ygm u nt

ł a l e s k i
Iwśw, lolsśw I

M03 .

Torebek
damskich pracownia „Baresz* 
mieści aię obeenie przy Zimorc 
wicta 7 (Lwów). 194?

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuska 2, tol- 34 ■ 30 
polecu druki gospodarcze. 406

Tanio
suknio, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pońazochy, ro- 

rm ; poleca: Szekniska, Lwów, 
Halicka 12, 1 piętro, 1270

p o ż ą d a n y

e f e k t
z d o b y w a

ł u l t ł o

O GŁOSZENIE GAZETOWE
H um or za g ra n iczn y

1/

Czemu opowiadasz wszystkim, i jest- id jot 
Nie wiedziałem, że to ma pozosti tajemnicą!

(HumoriBt — Londyn). S. .

C E N N I K  t)G » O S Z E M :
Reklamy w tekście
Na 1 -szej stronie • .  • • « 
Cała 1-sza strona . . .  « < 
Na 2-giej i 3-ej airenie .  . 
Cała 2-ga mb 3-cia strona < 
na dalszych stronach tekstu 
Cała strona . . . . . . .

zł. 1*50
„  1.200*- Z 0*80
« 0*70 
„ 600—

Róina r»-iam y  -.
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . . 
W dodatku literi leo-naukowym . .
Nekrologi do °00  mm. . . . .  . 

.* *t 300 ,, . . • .  •
„  pewyżej 300 mm. . .  .

Ogłoszenia za tekstem za mm. .  . zł. 0*30
Na oab stronie i wśród drob. (6 łam.) „  030
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „  O10
Matrymonjalno . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za isłowo „  003
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 lamio. Podwyżka cen ogłoszoń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapł sona. •  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — -"Za układ tabelaryczny doliesa aię 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztnja o 20°|0 drożej.

W ydaw ca: M ir, D. Macieika, Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. c u. o. Lw ów , Mochnackiego 44

Omyłki, które zasadniczo nie zmioniają tre*^ 
ogłoazoaia, sio npoważaiają do żądaa a lWf* .j 
gotówki ani toż nie obowiąznją Admimatr**! 
do bozpłatnogo powtórzenia anonsu. KoW°*j 
katów bezpłatnych ni o umioszcza się. Zi 
nieadziola się. Reklamacja miejscowo awzgl*j, 
nia aię do dai 3-ch, zasnę jscow. do doi 8*®',, 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za eg** j, 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoś**®- 
do sam ero bież. przyjmują się do gedz. 1®"

5Odpow. red, Marjan O s tr ó d


